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Ozwartek, 24 Lutego 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsca 10 hal., 
pocztą 16 hai. — Bina Redakeyi i Administracyi 
nlica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- ! 


manna |. 9. — Listy należy frankować. 
Rcklmnacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 88. 


14, M4 ` 
CZĘŚĆ URZĘDOWA. 

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
asystenta kaneelaryjnego. Emanuela Kohl- 
bergera w Tarnopolu. naczelnikiem kan - 
calaryi w Złoczowie. 


P, Minister handlu zatwierdził pono- 
wny wybór Maurycego Dattnera, ma pro- 
zydenta i Jana Kantego Federowicza 
na wiceprezydenta Izby handlowej i przemy- 
słowej w Krakowie nu rok 1910, 


p. Namiestnik przeniósł sekretarza Na- 
miestnictwa, Tadeusza Gawrońskiego z 
Drohobycza do Lwowa, komisarzy powiato- 
wych: Juliusza Friedricha ze Lwowa do 
Tarnopola, Aleksandra Zarzyckiego zo 
Lwowa do Rudek. Józefa Dworskiego ze 
Lwowa do Kosowa, Maryana Markowskie- 
go z Kosowa do Trembowli; koncypistów 
Namiestnietwa : Aleksandra Padlewskie- 
go z Peczeniżyna do Borszezowa. Emila 
Reinoldsa z Rudek do Dabrawy. Aleksan- 
dra Rydygiera ze Złoczowa do Lwowa, 
dr. Bronisława Rzuchowskiego z kra- 


CHOPIN. 


(Preludya jubileuszowe). 


O Ohopinie nie napisano jeszcze nauko- 
wej monografii, któraby odpowiedziała wyna- 
gamiom obecnej wiedzy muzycznej. Trudności 
istnieje tyle, że zbytecznem jest wymieniać 
je, wie o nich każdy historyk muzyki — wie 
bowiem przedewszystkiem, że należałoby znać 
wszystko to, co przed Chopinem powstalo 
bezpośrednio, zwłaszcza w dziedzinie muzyki 
fortepianowej, technicznej faktury i harmo- 
nicznych kombinacyj. Jeśli to nastąpi, wtedy 
indywidualność twórcza wielkiego Mistrza 
zabłyśnie jeszeze silniej, skąpana w przeczy- 
stych blaskach aureoli geniuszu i zasług wo- 
bec rozwoju muzyki NIA. stulecia. 

W dotychczasowych pracach o Chopi- 
nie zastanawiano się nad charakterem jego 
muzyki, jego twórczości, wskazywano na jej 
narodowy pierwiastek, na arystokratyczny 
i wyrafinowanie subtelny ton, na polot i 
fantazyę i t. d. Analizowano w tym kierun- 
ku jego twórczość i każda nowa praca przy- 
nosiła te same rezultaty obleczone w odimien- 
ne słowa. 

(zem Uhopin 
a raczej czem być 
nie sie nad tem 


jest dla polskiej muzyki, 
powinien — zastanowie- 
pozostawmy przyszłości. 
Wśród wzniosłych słów, jakie paz: 
jubiłeuszu, niewątpliwie mowcy l W. 
wskażą na Ohopina jako na ideal dla muzyka 
polskiego, zapewne posuną Się do stwierdze- 
nia, że Chopin był i może być zrozumiały 
tylko dla Polaka i że był jasną gwiazdą lub 
słońcem przyświecającem przyszłości naszej 
muzyki, choć — możnaby zupełnie na trze- 
żwo temu zaprzeczyć i ndowodnić, że nasi 
kompozytorowie do niedawna jeszcze nie 
chcieli się nauczyć wielu, bardzo wielu rze- 
czy od Chopina, „chcieć nie chcieli“, czy nie 
zdołali. Dość jednak stwierdzić, że Chopin 
jest jednym i jedynym synem narodu, które- 
go imię rozsławił sam daleko więcej. niż 
wszyscy poeci, wszyscy artyści i wszyscy bo- 
haterzy ducha polskiego. l 

Przemawiał bowiem do świata językiem 
zrozumiały m. i 

Już to samo nakazuje nam określić w 
krótkim zarysie znaczenie Chopina dla mu- 


| półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkieh innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


Prenumerata 


zamiejscowau: 
"32 K. | ćwierórocznie 8 K — h, 
16 K, | miesięcznie 2h 70h, 


rocznie 


„Przewodnik“ prennmerowany osobno kosztuje 8 K. 


| kowa do Złoczowa: praktykantów koncepto- 


wych Namiostnictwa: dr. Maryana Sobo- 
lowskiego ze Starego Sambora do Lwo- 
wa, Adama Bartoszewskiego ze Lwo- 
wa do Starego Sambora i Kazimierza Fan- 
gora ze Lwowa do Nadwórny. 


Prozydynm galicyjskiej krajowej Dyrek- 
eyi skarbu zamianowało olicyałów podatko- 
wych: Piotra Winiarskiego, Józefa Ja- 
rosza, Wacława Wencla i Juliana Ru- 
sina, zarządcami podatkowymi w TX. klasie 
rangi. tudzież asystentów podatkowych: Mi- 
chała Dębea. Stefana Greezka, Marcina 
Słysza i Mikołaja Jasińskiego, ofieya- 
lami podatkowymi w X. klasie rangi; wresz- 
cie nadało asystentom podatkowym ad per- 
sonam: Mojżeszowi Wundermannowi, 
Mikolajowi Pidhirnemu, Stanisławowi 
Lubelskiemu, Jakóbowi Guce, Miko- 
łajowi Pielichowi, Wiktorowi Feniko- 
wi, Stanisławowi Mańkowskiemu i Ju- 
liuszowi Monseuemu, systemizowane po- 
sady asystentów podatkowych w NI. klasie 
rangi. 


l 
1 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do Gazety Lwowskich, otrzymują cało- | 
i półroszni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca | 
| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni I miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. | 


miejscowa: 
24 K, | ćwierćrocznie . 
12 K, | miesięcznie . 


rocznie 


6 K, 
półrocznie . 21 


K 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


Wiersz petitowy lub jego 


(muje wyłacznie: Biura dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
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Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 23 lutego. 


Opłaty od przyrostu wartości na 
cele krajowe i gminne. 


Jak wiadomo. Rząd postanowił zgodnie 
ze swemi zapowiedziami stworzyć nowe źró- 
dło dochodu dla korporacyj autonomicznych. 

W tym celu otrzymały od Rządu Re- 
prezentacye krajowe dwa wzorowe przedło- 
żenia ustaw do wyboru. Pierwszy z tych 
projektów wprowadza opłaty od przyrostu 
wartości na rzecz krajów i gmin, drugi zaś 
w formie prawa ramowego ma na oku wpro- 
wadzenie tych opłat na rzecz gmin jedynie, 
gdyby Reprezentacya krajowa wyrzekła się 
czerpania 4 wymienionego źródła. 

Oba projekty opierają się na wspólnej 
zasadzie t. j. pośredniego przyrostu wartości, 
t. z, iż opodatkowanie przyrostu wartości 
pewnego mienia nastąpić może dopiero przy 
zmianie posiadania. 

Jako przyrost wartości rozumieć na- 
leży różnicę pomiędzy wartością, jaką dana 
posiadłość miała w chwili nabycia, a war- 
tością jej w chwili sprzedaży. Przy oblicza- 
niu przyrostu wartości uwzględnione być je- 
dnak musza poczynione prace i wkłady; 
władza wymiaru jednak w wypadkach, gdy 
cena nabycia lub sprzedaży nie da się do- 


|kladnie ustalić, lub jeśli co do podanej jej 
wysokości zachodzą podejrzenia, może przy- 
jąć za podstawę obliczenia przyrost warto- 
ści, jaką posiadłość wedle ogólnie panują- 
cych stosunków przedstawia. W wypadkach, 
gdy niemożliwe jest porozumienie ze stro- 
ną, ustalić taką wartość ina oszacowanie są- 
dowe. 

0d opodatkowania wyjęte są wszelkie 
przeniesienia własności, u których przyrost 
podatku nie wyższy jest nad 10 pre. warto- 
ści nabycia, dalej sprzedaże przymusowe, na- 
bycia bez wynagrodzenia skutkiem śmierci 
lub pomiędzy żywymi, podziały spadkowe, 
przeniesienia za wynagrodzeniem z ascenden- 
tów na descendentów lub pomiędzy małżon- 
kami i t. p. 

Opłata, którą uiszczać ma się przede- 
wszystkiem od sprzedanej nieruchomości, po- 
zostawia kwotę, równającą się 10 procentom 
ceny nabycia jako wolną od opłaty, co do 
reszty zaś wprowadza wedle pierwszego przed- 
łożenia progresyę procentową wartości od 5 
do 25 pre. jako podstawę wymiaru. W miarę 
jednak dłuższego czasu trwania posiadania 
stopa wymiaru obniża się o 10 do 50 pre. 
od przypadającej należytości. Zresztą ustano- 
wienie taryfy pozostawiono uznaniu Sejmów. 
Sam wymiar należytości pozostawia wspo- 
mniane przedłożenie w większych gminach 
naczelnikowi gminy lub upełnomocnionym 
przezeń w tym kierunku podwładnym orga- 
nom, w innych zaś urzędowi krajowemu. 

W drugim projekcie ustawy pozostawio- 
no gminom prawo ustanawiania w pewnych 
granicach wysokości opłaty za pomocą odpo- 


zyki ogólmej; czem bowiem jest Chopin dla 
naszej narodowości, a raczej czem być po- 
winien. — to nie określiłoby wielkości i po- 
tęgi jego muzycznego stanowiska, daleko 
większego niż przypuszezają autorowie naj- 
bardziej entuzyastycznych pism, rozpływają- 
cych się w „słowach, słowach, słowach*. 

_ Ozytelnik-laik lub czytelnik- meloman 
powinien właśnie jako Polak wiedzieć zupel- 
nie pozytywnie, co zawiera w sobie na- 
zwisko: CHOPIN. 

sk w sł: 

3 Gdy Chopin zaczął rozwijać swą twór- 
czość i gdy już stworzył swój styl wyróżnia- 
jący go od innych twórczych umysłów, fo r- 
my klasyczne uchodziły za niewzruszony 
i uświęcony tradycyą Haydna, Mozarta i Bee- 
thovena kanon, którego nie naruszył ani 
Schubert, ami Weber, ani Mendelssohn. Cho- 
pin nie odczuwał potrzeby zburzenia gmachu 
klasycznego, lecz siłą swego geniuszu posta- 
wił niewzruszoną przez żadne późniejsze 
ewolucye twierdzę neoromantyzmu. zbudowa- 
ną śmielej i w dalszą przyszłość spogłądają- 
cą. niż dzieła Berlioza i Schumanna, z któ- 
rych pierwszy trzymał się form klasycznych, 
drugi zaś po chwilowych usiłowaniach wró- 
cil przez wpływ Mendelssohna do klasycz- 
nych wzorów, jakkolwiek było to sprzeczne 
z jego indywidualnością. Chopin nie miał 
nigdy nie wzpólnego z klasyczną muzyką, 
istotą zaś jego twórczości był najezystszy ro- 
mantyzm, który ze względu na śmiałość dą- 
żeń i skierowane ku przyszłości dążenia, wy- 
przedzające romantyków niemieckich, Men- 
delssohna i Schumanna, oraz Spohra, otrzy- 
mał uzasadnioną nazwę neoromanty- 
azmu. Pod tym względem Chopin posiada 
w dziejach muzyki równorzędne znaczenie z 
Berliozem, Lisztem i Wagnerem. Wszystkich 
tych czterech neoromantyków cechuje dążność 
do tworzenia nowych wartości w mu- 
zyce, nowych i wolnych form, nie- 
zależnych od klasycznego kanonu. Chopin 
wyprzedził ich, gdy historyczne badania o- 
statnich czasów udowodniły, iż Liszt i Wa- 
gner pod różnymi względami ulegali wpły- 
wowi Chopina, który jest typem nieza- 
leżnego artysty i rzecznika po- 
stępn w muzyce. Wszystko, co Chopin 
stworzył, jest w formie równie nowem, ró- 
wnie niezależnem i niespotykanem przedtem, 


Berlioz z orkiestry klasycznej wykrzesał no- 
wożytną orkiestrę, będącą podstawą dzisiej- 
szej praktyki orkiestrowej. w ezem Wagner 
okazał się kontynuatorem, tak Chopin stwo- 
rzył nowy styl fortepianowy, wyzyskując 
niemal do szczętu to, czem fortepian jest w 
stanie służyć nowożytnemu kompozytorowi 
w sferze kolorytu i brzmienia. — Forma so- 
naty Chopinowskiej nie ma nie prócz we- 
wnętrznej genezy wspólnego z sonatą klasy- 
czną; pod tym względem stosunek Chopina 
do tej ostatniej jest analogiczny ze stosun- 
kiem symfonii faustowskiej i dantejskiej Li- 
szta do symfonii klasycznej. Geniusz obydwu 
twórców sprawił, że ich sonaty i symfonie 
pozostaną tem, czem są też w tytule. Cho- 
pin udowodnił, że niema stałych kanonów, 
uświęconych choćby majestatyczną twórczo- 
ścią Beethovena. Jedynem zaś prawem, jakie 
obowiązuje wszystkich, którzy są twórcami, 
jest logika wewnętrzna, która spra- 
wia, że części dzieła sztuki tworzą całość, 
opartą na psychologicznym związku 
przyczynowości. Chopin jest najświe- 
tniejszym dowodem, że sama idea tworzy 50- 
bie formę. Nie znajdziemy w dziełach Cho- 
pina ani dwu utworów, któreby były w 
formie podobne do siebie. 

Mimo to Chopin jest klasykiem, 
gdyż jest skończoną doskonałością. 
Zaznaczył to już jeden z nujentuzyastyczniej- 
szych wielbicieli naszego mistrza, Hans von 
Bülow w swem słynnem zdaniu: „Poetą to- 
nów jest przedewszystkiem romantyk, który 
jednakże może się stać klasykiem, jeśli się 
rozwinie jako geniusz, np. Chopin“. ă 


DU € 


Chopin Jest nietylko twórcą nowych 
harmonij, ale i nowożytnego syste- 
mu harmonicznego, na którym opiera 
się to, co w tym kierunku zdziałali Wagner 
i Liszt, wzbogacając skarby nagromadzone 
przez Chopina. Największym jednak jest Cho- 
pin jako ten, który przez wysubtelnienie i 
spotęgowanie modulaeyi harmonieznej 
ostatecznie przezwyciężył jedynowładz- 
two generałbasu, krępującego swobodny 
rozwój harmonii. I pod tym względem jest 
Chopin wzorem niezależności i po- 
stępu w muzyce. Z chromatyki, enharmo- 
niki i zwodniezych harmonij czynił Chopin 
większy użytek niż jego następcy, nie mó- 


jak forma poematu symfonicznego Liszta i | wiąc już o poprzednikach (Spohr). Rzecz w 
jak dramat muzyczny Wagnera. Jak Hektor | istocie zdumiewająca, że najswobodniejszym 


i najpostępowszym okazal się Chopin w ma- 
zurkach — a jednak jego polscy naśla- 
dowcy najmniej go zrozumieli pod 
tymwzględem. Produkowanie niezmiernej 
ilości połonezów i mazurków jeszcze nie dowo- 
dzi Chopinizmu. Naśladowanie tych „form“ 
ograniczało się do melodyi, do pewnych cha- 
rakterystycznych zwrotów. Nie zwrócono u- 
wagi na rzecz najważniejszą, t.j. na harmo- 
nię, której znaczenie Schumann porównał 
z rolą „króla* w grze szachowej, nazywając 
melodyę „królową*. Pierwszym, który przy- 
swoił naszej muzyce harmonikę Chopina był 
Juliusz Zarembski; dalsze konsekwencye 
z ezynów Chopina wyciągnęli dopiero naj- 
młodsi kompozytorowie (Karłowicz, Różycki, 
Szymanowski). Starsi polscy muzycy, zwła- 
szeza pieśniarze, byli i są wierni szablonom 
przedchopinowskim, wyuczonym na przesta- 
rzałych podręcznikach, omijających z zasady 
to, co dał Chopin. To też w ich krytykach 
panuje nienawiść do wszelkiego postępu w 
muzyce, którego heroldem był Chopin. Jedno 
jedyne IL. preludyum Chopina (e-moll) jest 
w stanie udowodnić, że zapatrywania takie 
są ciasne. O tem preludyum pisał niedawno 
jeden z naszych komentatorów Chopina, iż 
nie należy tego utworu grywać, gdyż jest 
„chorobliwy**). Słowa tego chętnie uży- 
waja krytycy tej kategoryi, ilekroć nie rozu- 
mieją harmonicznych właściwości nowszego 
utworu. To samo preludyum Chopina udowa- 
dnia tymże krytykom, iż co najmniej komu- 
nalem jest potępiać dyssonansy (nb. logicznie 
przeprowadzone). Postępowanie tego rodzajn 
jest niczem innem, jak zamaskowanem nie- 
rozumieniem Chopina, któremu ówcześni kry- 
tycy również zarzucali „dyssonansy*, „krwio- 
żercze harmonie“ i „twarde modulacye*. Ale 
ci byli przynajmniej szczerzy i nie popel- 
niali hipokryzyi. i 


(Dokończenie nastąpi). 
Adolf Chybiński. 


*) Dowodem, jak u nas rozumiano da- 
wniej Chopina, a zarazem co sprawiało trudno- 
ści w rozumieniu jest fakt, że mazurki grywa- 
no dawniej do tańea amputując „akompania- 
ment“ i dając zamiast niego najordynarniejsze 
rytmiczne markowania w akordach. Mikuli też 
„utpraszezał* harmonie Chopina (np. w balladzie 
g-moll) — zapewne w dowód zrozumienia inten- 
cyi Chopina i wielkiego kultu. 


wiednich ordynacyj. Wymiar powierza i ten 
projekt naczelnikowi gminy lub jego orga- 
nom; dopuszczalne jest wszakże również u- 
stanowienie w tym celu komisyi, wybieranej 
z łona reprezentacyi gminnej. 

W razie rozmyślnego ukrócenia należy- 
tości może być za karę nałożone podwyższe- 
nie ukróconej lub na ukrócenie naruszonej 
opłaty o 100 pre., a w razie udowodnionego 
braku zamiaru ukrócenia podwyższenia o 10 
pre., lub też aż do kwoty 500 kor. Inne prze- 
kroczenia przepisów o opłatach karane by- 
lyby grzywną pieniężną aż do wysokości 500 
koron. 

Dochód z opłat od przyrostu wartości 
ma wedle pierwszego projektu w połowie 
przypaść funduszowi krajowemu, w drugiej 
zaš połowie kasom gminnym; wedle dru- 
giego przedłożenia dochód ma wpływać je- 
dynie do kas gminnych, lecz tylko do pe- 
wnej wysokości użyty mógłby być na po- 
krycie potrzeb gminnych, gdy resztę odkła- 
daćby się miało jako fundusz rezerwowy na 
cele inwestycyjne (budowa szkół, popieranie 
budowy tanich mieszkań i t. p.), lub też na 
umorzenie długów. 

Kary pieniężne wreszcie mają zasilać 
kasę ubogich powiatu, względnie gminy, w 
której okręgu znajduje się sprzedana nieru- 
chomość. 


Z położenia. 


W kołach poselskich omawiano wczoraj 
żywo dymisyę P. Ministra dr. Sehreinera, 
która w znacznym odłamie prasy niemie- 
ckiej wywołała rozgoryczenie. 

Z kół czeskich zapewniają, że w łonie 
Unii słowiańskiej już przed tygodniem wie- 
dziano o bliskiem ustąpieniu dr. Selireinera. 
Czesi stanęli przed alternatywą: albo Unia 
wyśle dr. Pacaka do gabinetu, a wtedy dr. 
Schreiner pozostanie na swem stanowisku, 
albo jeśli dr. Pacak nie wejdzie do gabinetu 
i Czesi pozostaną bez Ministra-rodaka, musi 
nastąpić dymisya dr. Schreinera. To rozstrzy- 
gnąć miało u posłów czeskich. 

Neue Fr. Presse dodaje, że i Polacy z 
góry wiedzieć mieli o bliskiem ustąpieniu dr. 
Schreinera. Naturalnie i chrześciańsko-społe- 
ezni także ze swej strony przyczynili się do 
dymisyi niemieckiego Ministra-rodaka. 

Deutschnationale Korr. przedstawia ge- 
nezę sprawy tak, że w poniedziałek P. Pre- 
zes gabinetu bar. Bienerth przedstawić miał 
dr. Bchreinerowi konieczność, aby natych- 
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macyi, dr. Schreiner nie miał nawet czasu 
do porozumienia się z członkami niemieckie- 
go komitetu wykonawczego. Rozgoryczenie 
Niemców wolnomyślnych — twierdzi Neue 
Fr. Presse — jest tem większe, że czynią 
porównanie z faktem reformy regulaminu. 
Wówczas także postawiono ich przed faktem 
dokonanym. Bar. Bienerth poprzednio miał 
konferencyę z członkami niemieckiego komi- 
tetu wykonawczego i nic im o zamiarach 
swych nie powiedział. Dziś odbędzie się po- 
siedzenie niemieckiego komitetu wykonaw- 
czego w tej sprawie, radykali zaś niemieccy 
już dziś zapowiadają skrajną opozycye. 

Kwestya następstwa po dr. Schreinerze 
na stanowisko niemieckiego Ministra-rodaka, 
stanowi również temat rozważań prasy. 

Wedle doniesienia Zeit, na razie sta- 
nowisko to pozostanie nieobsadzone. Wię- 
kszość Izby ma być za zniesieniem wogóle 
stanowisk Ministrów-rodaków, bar. Bienerth 
zaś przedewszystkiem nie pragnie stwarzać 
sobie większych trudności w chwili obecnej. 
gdy ipołudniowi Słowianie żądają dla siebie 
Ministra-rodaka. 

Naturalnie — zaznacza prasa — Mini- 
sterstwo Galicyi jest wykluczone z tych 
wszystkich kombinacyj, gdyż Ministerstwo 
ralicyi nie jest instytucyą dla jakiegoś stron- 
nictwa, względnie narodu, lecz dla całego 
kraju koronnego. 

Sław. Corr. donosi: Wezoraj o godzi- 
nie 10 przed południem przyjął bar. Bie- 
nerth'pp. Romańczuka iK. Lewickiego. 

P. Prezydent Ministrów zawiadomił 
przywódców kłubu ruskiego o programie prac 
parlamentu 1 prosił ich, aby klub nie sta- 
wiał trudności. Załatwienie przedłożenia o 
rekrucie dlategośjest konieczne. aby asenteru- 
nek nie przypadł na czas niedogodny dla lu- 
dności rolniczej. Dalej w programie prac 
znajduje się pierwsze czytanie budżetu, jako- 
też związane z nim przedłożenia podatkowe, 
potem drugie czytanie ustawy o opilstwie. 
Możnaby prócz tego załatwić kilka drobniej- 
szych przedłożeń. Następnie wyraził br. Bie- 
nertli życzenie, aby można dokonać ostatecz- 
nej reformy regulaminu i by po roku pro- 
wizoryczne postanowienia regulaminu mogły 
stale obowiązywać. 


Przywódcy ruscy oświadczyli, że klub 
ruski stol na tem stanowisku, iż reforma 
regulaminu nie może być dokonana predzej, 
aż dopiero po rozwiązaniu kwestyj narodo- 
wościowych i dlatego trudno im zobowiązać 
się do czegokolwiek; raczej Rząd powinien 
poważnie zająć się żądaniami ruskiemi. 


Subkomitet komisyi dla ubezpie- 
czenia społecznego odbył wczoraj pod 
przewodnietwem dr. Buzka posiedzenie, na 
którem załatwiono w całości $$ 41 5 (ubez- 
pieczenie na starość, niezdolność do pracy). 

Trudności wyłoniły się przy postano- 
wieniach przejściowych, zwłaszcza, gdy szło 
o to, w jaki sposób ubezpieczony rozpoczy- 
nający ubezpieczenie w 60 r. życia, ma mieć 
zapewnione dodatki państwowe i rentę. Przed- 
łożone obliezenia podają wielkie cyfry, dla- 
tego też postanowiono dokonać nowych obli- 
czeń. które poruczono specyalnemu komiteto- 


wi, złożonemu z 5 członków. 


Prasa rossyjska 


o konferencji w Petersburgu, 


Z powodu świeżo zakończonych obrad 
słowiańskiego komitetu wykonawczego w Pe- 
tersburgn, zabiera głos cała prasa rosyjska. 
Wszystkie dzienniki stwierdzają, z większym 
lub mniejszym żalem, że ruch neosłowiański 
w Rossyi doznał zawodu. Całkiem obojętnie 
fakt ten traktują tylko organa socyalistyczne 
i radykalne. 

Najcharakterystyczniej brzmią głosy dwu 
dzienników, reprezentujących dwa wielkie od- 
łamy społeczeństwa rossyjskiego: naeyonali- 
stycznego Nowego Wremtieni, wyrażającego za- 
razem opinię sfer rządzących i opozycyjnej 
Ricezi. f 

Nowoje Wremia przedstawia slan Sło- 
wiańszezyzny zachodniej, jako wogóle nic- 
zbyt pocieszający. Tylko Polacy galicyjscy 
mają sie nieźle. w. 

„Uciskając Rusinów w Galicyi i Cze- 
chów na Śzląsku — czytamy tam dalej — 
sami wyciskają z neoslawizmu t0 wszystko, 
co może wzmocnić ich pozycye, A zatykają 
uszy na to wszystko, czego żąda Się od nich 
w imię idei neosłowiańskieh. Galicya jest 
niewątpliwie piętą Achillesową w ruchu neo- 
słowiańskim. Rueh ten bowiem dąży do przy- 
znania każdemu narodowi, eo mu się slusznie 
należy, suum cuique, a wszystkie spory i wa- 
śnie dadzą się sprowadzić do określenia tego 
minimum, jakie należy się każdemu. Neosło- 
wianie starają się co rychlej rozgraniczyć z 
Polakami, w tym głównie celu, aby na ich 
własnej ziemi, przyznać im te prawa, które 
są wynikiem zasad przewodnich neoslawizmu. 
Tegoż samego mogą oni żądać i Od neosło- 
wian polskich. Cóż jednakże ztąd wynika? 
Polacy, którzy przyłączyli się do tego ruchu, 


miast podal się do dymisyi. Wedle tej infor- $> używają wpływu swego na to, aby*usunąć 
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te żywioły neosłowiańskie, które ośmielzja 
się przypominać im stan rzeczy w Galieyi i 
nawet w Chełmszczyźnie. Dla żadnego Ńlo- 
wianina, który nie nznaje jedności kultural- 
no-narodowej całego narodu rossyjskiego. w 
pracy neosłowiańskiej miejsca być nie po- 
winno. Kto marzy o rozezlonkowaniu narodu 
rossyjskiego na membra disiecta, aby tem di- 
twiej mogły być pochłonięte przez jego wro- 
gów, ten nie pracuje na korzyść Słowiań- 
szczyźny, lecz na jej szkodę. Lecz, gdy ró- 
wnocześnie osłania się szerokiemi zasadami 
neoslawizmu, to przyjaciel tuki jest gorszy 
od wroga. M 

„Na zjeździe w Solii pożądani są tylko 
tacy Polacy, którzy są w istocie wierni za- 
sadom neosłowiańskim. W Bulgaryi przeko- 
nają się dowodnie, jak naród rossyjski umial 
poświęcić się dla tych, których uważał za 
pokrewnych i bliskich sobie, Tam przyjo- 
mną wszystkie swe grzechy historyczne wgelv- 
dem Rossyi, które im tak wymownie przy- 
pomniał w tych dniach wybitny. a szczery 
autor polski. Bolesław Prus, I bardzo być 
może, że uświadomieni na nowo wegma gie 
w istocie rzeczy do wspólnej pracy neosło- 
wiańskiej z tą bezwzględną szczerością. do 
jakiej zdolna jest zapalna. pelna uzdolnienia 
natura polska“. 

Także stary panslawista A. kiriejew 
zabrał głos w kwestyi pojednania polsko- 
rossyjskiego na szpaltaeli Nowego Wremieni. 
zwracając się ze swemi uwagami do dr. Kra- 
marza. Zdaniem sędziwego autora. który z 
powodu choroby nie mógł widzieć sie osobi- 
ście z dr. Kramarzem. największa przeszko- 
da w drodze do zrealizowania idei jedności 
słowiańskiej polega na niemożliwości doj- 
ścia do porozumienia polsko-russyjskiego. ` 
_ , „Do spraw politycznych — pisze A. 
Kiriejew — nie można stosować zasad niau- 
kowych z całą ścisłością: nożna jednakże 
twierdzić, że każdy odrębny naród mu pra- 
wo korzystania ze swego jezyka i do mniej 
lub więcej pelnej autonomii. Kwestya. do 
jakiego plemienia czy narodu należeć ma 
jakiś kraj, jakieś terytorynm. zależy od tego, 
do jakiego narodu zalicza się jego większość. 
Biorąc tę zasadę za punki wyjscia, kwestya 
polsko-rossyjska załatwi się w sposóh pro- 
sty; z naszej strony wyraża się w sposób 
następujący: Polacy winni zadowolić się ty- 
mi krajami, gdzie większość ludności mówi 
po polsku czyli po prostn: chcecie otrzymać 
Warszawę — zrzec się musicie na zawsze 
Kijowa i Wilna“. 

Teraz posłuchajmy glosu opozycyjnego. 

, „Rozczarowanie w neoslawizmie, pisze 

Riecz, nie jest dla nas weale ani nowością, 
ani niespodzianka. Ci, którzy nam czynią 
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Tragiczna gra w karty. 


(Jules de Gastyne: „Une tragique 
partie dócartć: ). 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


Za chwilę pien wprowadzono detekty- 
wa do gabinetu księcia. 

— Przychodzę — rzekł Just — uprze- 
dzić księcia, że wkrótce będzie uwolniony od 
tego człowieka, który mu grozi... 

— (zy być może? 

— Tak mniemam przynajmniej. I bę- 
dzie miał przytem książę jedną z najwię- 
kszych niespodzianek w życiu. Ale nie mo- 
gẹ jeszcze nie wyraźniej powiedzieć, przy- 
chodzę zaś prosić o pomoc, której potrzebuję, 
aby się sprawa powiodła. 

— Cóż trzeba uczynić? 

— Proszę mi dać jakikolwiek list księ- 
żnej. 

— List księżnej ? 

— Tak. Jakikolwiek jej list, abym we- 
dle niego mógł dobrze naśladować jej pismo. 

— W jakim celu? 

— A! jeżeli książę będzie żądał ode- 
mnie wyjaśnień, stracimy czas bardzo drogi; 
zresztą nie mogę księciu teraz jeszcze po- 
wiedzieć, co zamierzam uczynić. To jedno 
mogę księciu przyrzec, że usunę raz na za- 
wsze z drogi księcia czlowieka, który go 
draźni i ocalę księcia z niebezpieczeństwa, 
jakie mu zagraża i które już zgubiło trzech 
członków spisku. Jeżeli książę ma dość zau- 
fania do mnie, aby uwierzyć, że jestem zdol- 
ny osiągnąć ten rezultat bez skompromito- 
wania tak księcia jak i jego małżonki, to 
proszę być mi powolnym bez dyskusyi, a za 
godzin kilka, zaręczam, wszystko będzie skoń- 
czone i to w sposób zgoła przez księcia nie- 
oczekiwany. 

W tonie Justa było tyle pewności i po- 
wagi, że książę nie opierał się dłużej. Otwo- 


rzył jedną z szufiadek biurka i podając de- 
tektywowi wyjęty ztamtąd list, spytał: 

— Czy to panu wystarczy ? 

Just chwilę badał podane pismo. 

— Tak, mości książę, — odparł, — to 
mi wystarczy najzupełniej. 

Weź pan przeto ten list, — pole- 
gam zupełnie na panu. 

— I nie będzie książę tego żałował. 
Do jutra! 

Just wyszedl pospiesznie z pałacu i 
wsiadając do automobilu rzucił watinanowi 
rozkaz. 

— Na ulice des Petits-Carreaux Nr. 
8 bas! 

Przybył tam w dziesięć minut. Wszedł 
do starej kamienicy, wdrapał się na wąskie 
zbutwiałe schody i zastukał do drzwi. Uka- 
zała się w nich niebawem głowa, okryta si- 
wymi, zwichrzonymi włosami. Starzec ten 
spojrzał niespokojnie, lecz poznawszy odrazu 
detektywa rzekł : 

— A, to pan! 

1 drzwi natychmiast otworzył. 

Detektyw wszedł do małego pokoiku 
nędznie umeblowanego, na środku którego 
stał stół drewniany, zaplamiony atramentem 
i zarzucony papierami w nieładzie. 

Just rzucił na stół list księżnej i pa- 
trząc na starca niespokojnym wzrokiem, śle- 
dząc bacznie każdy ruch jego, rzekł: 

— Potrzebuję, ojcze Richaume, abyś 
mi napisał list, jaki ci podyktuję zaraz, pi- 
smem wedle tego oto wzoru. 

— Dobrze, panie Just. 

— Ile czasu będziesz pan potrzebował 
na to? 

P. Richaume szczegółowo przypatrywał 
się pismu. 

— Pismo o wielkich literach, rozrzu- 
conych i cienkich, pismo kobiety wytwornej, 
uposażonej inteligencyą mierną, nieco namię- 
tnej. Zadanie nie jest zbyt trudne i to zale- 
żeć będzie od liczby wierszy. 

— List nie będzie zbyt długi. 

— W takim razie rzecz będzie gotowa 
za dwie lub trzy godziny najwyżej. — Czy 
ina pan papier? 

— Weźmiesz pan papier zwykły. To 
kobieta, która lęka się skompromitować i dla- 
tego nie używa własnego papieru. 

— Dobrze. 

— List podpiszesz pan tylko literą po- 
ezątkową. 


— Proszę dyktować, będę pisać ołów- 
kiem. 

Just pomyślał chwilę. poczem rzekł: 

— Proszę pisać... 

I począł dyktować: 

„Mój drogi Wieehrabio! 

W pośpiechu posyłam (i to słówko. 
Wszystko stracone. U księcia był przed 
chwilą jakiś nikczemnik z propozycyą, że 
sprzeda mu wszystkie twoje tajemnice za 
kwotę pięćdziesięciu tysięcy franków. Książę 
propozycyę przyjął. Zdrada dokonana. Nie 
masz więc chwili do stracenia, jeśli nie 
chcesz być aresztowany. Poczuwam się do 
obowiązku dać (i ten ostatni dowód mego 
uczucia i pożegnać Cię na zawsze. Nie idź 
zwłaszcza jutro na ulicę de Provence, gdzie 
urządzono zasadzkę. Ta, która (ię zanadto 
kochała.* 

— A podpis? 

— Nie potrzeba żadnego. "To wystar- 
czy. Wicehrabia zrozumie. Zresztą, on czy- 
tając to, wpadnie w takie oszołomienie, że 
nie będzie mógł się zastanawiać, Powiadasz 
pan, że z tą robotą możesz być gotów za 
dwie godziny ? 

— Najpóźniej. 

— Dobrze. Przyjdę sam po ten list. 
Oto czterdzieści franków. 

To mówiąc, Just rzucił na stół dwie 
monety złote, na widok których oczy starca 
zapałały chciwością. 

— To istotnie rzecz przyjemna praco- 
wać dla pana — rzekł. 

I aż na kurytarz wyprowadził z aten- 
cya Justa. 

— Zatem niebawem przyjdę... 

— Za dwie godziny wszystko będzie 
gotowe. 

Just wsiadł napowrót do automobilu i 
kazał zawieźć się do policyi. Tu w krótkich 
słowach zawiadomił naczelnika o tem, czego 
się dowiedział i co miał zamiar uczynić. Dy- 
rektor wznosił ramiona do góry i okazywał 
najwyższe zdumienie przy każdym nowym 
szczególe. A gdy detektyw skończył swoją 
relacyę, rzekł: 

— QOcalasz mi po raz drugi życie, dro- 
gi przyjacielu! Nie wyobrażasz nawet sobie, 
jak dalece byłem tą sprawą zgnębiony. 

— Wywoła ona powszechne osłupienie, 
jestem tego pewny. 

— Oczywiście. 


— A zatem dasz mi pan do pomocy 
agenta Kaliksta, a zresztą kogo tylko on za- 
potrzebuje. © 

— Najchętniej. Wszyscy moi agenci są 
na pana usługi, = j 

— Sądzę, że czterech albo pięcin wy- 
starczy. 

— Zatem jutro.... 

Jutro wieczorem wszystko bedzie 
skończone. Jestem najmoeniej przekonany. 

— Zdejmujesz mi okrutny ciężar z serca. 

, — Teraz iść muszę dalej... Mam do wy- 
dania mnóstwo dyspozycyj, aby w niczem nie 
chybić. 

— Idź, idź pan, — a jeszcze raz dzie- 
kuję! =. j 

Powróciwszy do siebie Just zastał już 
czekającego agenta Kaliksta, któremu wydał 
natychmiast jak najbardziej szezególowe po- 
lecenia. | i 

Spojrzał na zegarek. (zas naznaczony 
przez Richaumea się zbliżał. wiec tam udał 
się Just bez zwłoki i zastal list już gotowy. 
Napisany był wybornie. Charakter pisma był 
tak doskonale naśladowany. że najbardziej 
zakochany mógł się dać złudzić, a we wzbu- 
rzeniu, w jakie wicehrabiego wprowadzić mu- 
siało odczytanie, trudno było przypuścić, by 
chciał i mógł zbyt ściśle badać. Zatem wszyst- 
ko było na jak najlepszej drodze i Just mógł 
teraz pozwolić sobie na niedlugi wypoczynek 
w oczekiwaniu wielkiej bitwy, którą mial sto- 
czyć nazajutrz, 


VR. 


Nazajutrz przed godziną dziewiątą. „Just, 
przyodziany w to samo nbranie, jakie miał 
w czasie wizyty u wicelrabieso de Pierrefond, 
dzwonił do małego apartamentu przy ulicy 
de la Pepiniere. Naprzeciw niego wyszedł 
służący, znany mu już z pierwszej wizyty. 
Just zażądał natychmiastowego widzenia się 
z wicehrabią, miał mu bowiem do oddania 
list ważny, tylko do rąk wlasnych. 

/— Proszę powiedzieć panu wicehrabie- 
mu, źe to od księżnej de Ribe. 

a > : PA ae 
. — lan wicehrabia w łóżku jeszcze, ale 
mimo to zawiadomię g) zaraz — odrzekł 
lokaj, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zarzut, jakobyśmy dopiero teraz doznali roz- 
czarowania, zapomnieli poprostu o tych za- 
strzeżeniach i wskazówkach, jakie czyniliśmy 
pod adresem ruchu neosłowiańskiego. Lecz 
pewnem jest tylko, że nigdy jeszcze przeci- 
wieństwo wewnętrzne tak jaskrawo na jaw 
nie wychodziło. Epizod z mową hr. Bobriń- 
skiego w sprawie polskiej, w obecnosci dr. 
Kramarza, możnaby jeszcze uważać za objaw 
przypadkowy tego przeciwieństwa, za wynik 
nieprzezornego zbiegu okoliczności i owoc 
niespodzianego pospiechu. Jo jednakże, co 
wyraziło się w tym epizodzie, wcale nie było 
przypadkowe, a pierwej lub później musiało 
na wierzch wypłynąć. Okazało się bowiem, 
że wobec naszej dzisiejszej polityki wewnętrz- 
nej porywać się do regulowania wzajemnych 
stosunków słowiańskich jest nam nie do twa- 
rzy. Nie można mówić co innego, a robić 
coś wrecz przeciwnego. Nie można także, 
jadąc ua wschód, odbywać wspólnie podróży 
z człowiekiem, który jedzie na zachód“. 

Dalej zastrzega się organ kadetów, że 
bynajmniej nie należy zrywać z ideą dobrą 
i piękną, lecz dążyć trzeba do tego, aby 
wyrwać ją z rąk kolezastych, w jakie dosta- 
ła się obecnie, a zachować ją dla lepszej 
przyszłości. Idea ta nie jest wyłącznie ros- 
syjską, nie wyszła z inicyatywy Rossyan, a 
więc nie od nich zależy postawić krzyż nad 
nią; gdyby Rossyanom była ona nawet nie- 
potrzebna, to jest potrzebna innym narodom 
słowiańskim. 
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Przesilenie w Anglii. 


Wrażenie dyskusyi adresowej z d. 21 
b. m. nie było pomyślne. Rzuciła ona wpraw- 
dzie sporo światła na zamiary rządu, nie wy- 
jaśniła jednakowoż położenia. 

Prezydent ministrów Asquith zaprzeczył 
stanowczo, jakoby domagał się kiedykolwiek 
poręczenia zmiany konstytucyj. Byłoby to = 
oświadczył — krokiem wręcz niekonstytucyj- 
nym żądać od Korony poręczenia ustawy, je- 
szcze nieistniejącej. Ta nowa interpretacya 
mowy wygłoszonej przez mr. Asquitha w 
Albert Hall wywołała u większości Izby gmin 
najprzód zdumienie, potem zaś żywe objawy 
niezadowolenia. Wielka walka wyborcza ma 
się zakończyć dość nieefektownie, bo tylko 
wniesieniem rezolucyj przeciwko Izbie lor- 
dów. Przytem król już obecnie, u wstępu se- 
syi, zaznaczył dodatkiem do mowy tronowej, 
że nie zgadza się ze zmianami projektowane- 
mi przez ministerstwo. Król uznaje tylko jako 
opinię swych doradców projekt owych zmian, 
pozostawiających Izbie lordów tylko prawo 
inicyatywy, rewizyi i odwlekania ustaw; z 
własnego przekonania król nie zamyśla przy- 
kładać do nich ręki. 

Stronnictwo liberalne — piszą Z Lon- 
dynu — w rozpaczy. Mowa mr. Asquitha 
w niczem nie poprawiła złych auspicyj, pod 
jakiemi rozpoczęła się sesya. Owszem zwię- 
kszyła ona zamęt, nie wyjaśniwszy, czy mową 
tronowa rzeczywiście żąda junctim pomiędzy 
kwestyą prawa veto dla Izby lordów, a kwe- 
stya reformy tej Izby. 

Silnie pozycyę rządu podkopała mowa 
Redmonda. Liberałów wprawiła ona w nie- 
mały kłopot. zjednej bowiem strony nie mo- 
gli odmówić racyi zarzutom  poczynionym 
przez Redmonda Asquithowi, z drugiej zaś 
strony czuli, że ultimatum Redmonda to po- 
czątek końca gabinetu. 

W prywatnych rozmowach wielu posłów 
liberalnych nie taiło się, że argumenty ir- 
landzkiego mowcey lepiej trafiły im do prze- 
konania, aniżeli argumenty Asquitha. Musi 
też premier nasłuchać się co niemiara gorż- 
kich wyrzutów z powodu, że w zapamiętało- 
ści swej posuwa się za daleko, że nie we- 
zwał do porady przywódców sprzymierzonych 
stronnictw, lecz rozmyślnie chce doprowadzić 
do tego, by stanęli wobec dylematu: albo — 
albo. Zapamiętałość zarzucają Asquithowi we 
własnym obozie tem powszechniej, że z mo- 
wy Redmonda zdaje się wynikać, iż zadowo- 
lilby się ustępstwami formalnemi. Od Red- 
monda zaś trudno wymagać, by głosował ZA 
budżetem, a potem z próźnemi rękami wra- 
cał do rodaków. Teraz położenie Asquitha 
w tej sprawie stało się oczywiście trudniej- 
sze, bo gdyby zgodnie z żądaniem Redmonda 
oświadczył, iż bill o veto wniesie nietylko w 
Izbie gmin, lecz także w Izbie lordów, by 
sprowokować tym sposobem jasne oświadcze- 
nie korony — wyglądałoby to, że kapituluje 
wobec Redmonda i uląkł się pogróżek Irland- 
czyków. 

Ci bowiem w istocie postanowić mieli, 
że zmuszą rząd do rozwiązania parlamentu, 
gdyby mr. Asquith pozostał niengiętym. 
Przeciwko budżetowi głosować nie chcą, gdyż 
naraziłoby to ich na zupełne zerwanie z li- 
berałami, czego nie pragną. Konserwatyści 
bowiem jeszcze mniej by im dać chcieli i 
mogli. przynajmniej póki na ich czele stoi 
Balfour. 

Niewiadomo jeszcze, jakie stanowisko 
zajmie partya robotnicza. Należący do niej 
posłowie spędzili całą noc z 20 na 21 b. m. 


na obradach, których wynik wszakże zacho- 
wano w tajemnicy. 

Ogółem stoi Anglia wobec ciężkiego 
przesilenia. Dziś nie uważają za niemożliwe 
już i tego nawet, że w stronnietwie liberal- 
nem dojdzie do jawnego buntu; że Asquith, 
znajdujący się zresztą i bez tego w mniej- 
szości we własnym gabinecie, pójdzie w od- 
stawkę i że dopiero koalicya z nacyonalista- 
mi i z partya robotniczą, ale już pod nowym 
szefem gabinetu, doprowadzi do upragnione- 
go uporządkowania stosunków. 

By Asquith mógł przeprowadzić bu- 
dżet przy pomocy jedynie unionistów, temu 
nikt już wierzyć nie chce. 


Londyn. W lzbie gmin w dalszym 
ciągu toczyła się dyskusya adresowa. 

Przywódca robotników oświadczył, że 
partya jego jest za zupełnem zniesieniem 
Izby lordów, pragnie jednak, by to nastąpiło 
stopniowo. Na razie żąda zatwierdzenia po- 
przedniego budżetu. 

Londyn. Sprawozdawca parlamentarny 
Daily Chronicle pisze, że obecnie nie ulega 
już wątpliwości, 14 nacyonaliści glosować bę- 
da za budżetem tylko wtedy, gdy im rząd 
da bezwarunkową rękojmię, że będzie mógł 
przeprowadzić ograniezenie praw veta Izby 
lordów. 

Ten sam dziennik w artykule wstępnym 
wyraża przekonanie, że spór czy wprzód ma 
być załatwiona sprawa veta czy też sprawa 
budżetu, będzie rozwiązany w sposób bardzo 
zręczny, 

Zdaniem Morning Leadera, jasną jest 
rzeczą, iż życie rządu wisi na włosku a roz- 
strzygnięcie czy obeeny rząd pozostanie na- 
dal u steru jest tylko kwestyą godzin. 

Wiedeń. W. Allg. Ztg. otrzymała z 
Londynu informacyę tej treści, że rząd ustą- 
pi przed świętami, gdyż woli paść pod gło- 
sami konserwatystów i Irlandczyków, jak tym 
drugim zawdzięczać utrzymanie się przy wła- 
dzy. Nadto król nie jest skłonny zmienić 
skladu Izby lordów, a gdy rząd nie może dać 
Irlandezykom i grupie pracy, żadnych co do 
tego rękojmi, oba te stronnictwa głosować 
będą przeciw rządowi, 

Głosowanie odbędzie się przed końcem 
marca, od l kwietnia więc Anglia wstąpi- 
łaby w takim razie w stan ex lex. 


"KRONIKA. 


Lwów, 23 lutego. 


— Kalendarz. 

Czwartek (24 lutego): 

Macieja. — Bogusza. — Własya mucz. 

Wschód słońca o godzinie 6:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'55 po południu. 


— Pobyt JE. P. Ministra dr. Wła- 
dysława Dulęby w Krakowie. Wczoraj od 
godziny 10 przed południem — jak to już po- 
krótce doniosła depesza — udzielał P. Mini- 
ster dr. Dulęba posłuchań w gmachu starostwa. 
Na posłuchanie przybyli naczelnicy władz rzą- 
dowych i autonomieznych, naczelnicy różnych 
zakładów i instytucyj, oraz osoby prywatne. 

O przebiegu posłuchań niektórych depu- 
tacyj otrzymujeCzas następujące szczegóły : 

Prezydent miasta dr. Leo przedstawił po- 
trzeby wielkiego Krakowa, jak: 1. potrzebę 
asanizacyi miasta przy pomocy wydatnej sub- 
wencyi państwowej; 2. rozszerzenie rejonu for- 
tyfikacyjnego i usunięcia przeszkód w rozwoju 
miasta, jak prochowni, magazynów wojskowych, 
laboratoryum artylerzyckiego w Grzegórzkach, 
kolei obwodowej; 3. zabezpieczenia miasta przed 
powodzią; 4. budowy gmachów publicznych, 
albowiem w Krakowie blisko 900 ubikacyj wy- 
najmuje Rząd za czynszem rocznym 380.000 
kor. na cele zakładów państwowych, szkół, 
urzędów itd., przez co pośrednio przyczynia się 
do drożyzny mieszkań. 

P. Minister podziękował w serdecznych 
słowach prezydentowi i deputacyi Rady miasta 
Krakowa za powitanie; dalej zapewnił, że uro- 
dziwszy się w Krakowie i spędziwszy tu mło- 
dość, czuje się z miastem ściśle związany i 
z radością patrzy na pomyślny od pewnego 
czasu i bardzo szybki, a tak widoczny w każdej 
dziedzinie rozwój miasta. Ztąd wychodzili naj- 
znakomitsi politycy polsey; tutaj jest główna 
siedziba nauki i sztuki polskiej, a teraz ztąd 
idzie zdrowe hasło uprzemysłowienia kraju, 
jako najsilniejszej obok rolnictwa ekonomicznej 
podstawy życia społecznego. Uchwalona nieda- 
wno ustawa o rozszerzeniu miasta stworzyła 
nowe i pomyślne warunki dla przyszłości Kra- 
kowa. Z warunków tych skorzysta niezawodnie 
zarząd miasta, który złożył już tyle dowodów 
energii i zrozumienia rzeczy, ażeby nowe mia- 
sto obok starego godnie się rozwijało. P. Mi- 
nister zapewnił, że ilekroć przyjaciel jego, pre- 
zydent miasta, zwróci się do niego w jakiejś 
sprawie, tyczącej się Krakowa, tyle razy dołoży 
starań, aby centralny Rząd uwzględnił słuszne 
i uzasadnione postulaty zarządu miejskiego kra- 
kowskiego. Wkońcu zapewnił P. Minister, że 
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świadom jest najdokładniej potrzeb Krakowa, 
przez depuiacyę przedstawionych i że będzie 
gorącym ich rzecznikiem. 

Następnie rozmawiał P. Minister kolejno 
z członkami deputacyi, wypjtując o stosunki 
miejskie. 

Rektor Uniw. Jagiellońskiego dr. Łazar- 
ski przedstawił różne ważne sprawy i potrzeby 
Uniwersytetu Jagiellońskiego; p. marszałek dr. 
Skrzyński sprawy powiatu krakowskiego. 

Prezes luby handlowej p. Dattner pod- 
niósł budowę nowego dworca towarowego w 
Krakowie, robót regulacyjnych na Wiśle i po- 
trzebę polepszenia stosunków pocztowych i tele- 
graficznych, oraz konieczność jak najrychlejsze- 
go ukończenia budowy telefonów automatycznych 
w Krakowie. 

Deputacypa miasta Podgórza przedłożyła 
postulaty o wynagrodzenie za wybuch procho- 
wani, sprawę budowy gmachu dla gimnazyum 
i konkurencyi kościelnej kolei Północnej i pań- 
stwowcj; profesorowie Kader i Reiss podnieśli 
sprawy lekarskie i kliniki dla chorób nerwo- 
wych; deputacya młodzieży Akademii sztuk 
pięknych przypomniała wyrażone w znanym 
memoryale postulaty co do Akademii; prof. Ro- 
stafiński z deputacyą słuchaczok przedłożył po- 
stulaty w sprawie zakładu Baranieckiego, 

P. Minister żywo zajmował się podniesio- 
nemi sprawami, przyrzekając poparcie. 

Po ukończeniu posłuchań odbyło się śnia- 
danie, dane na cześć P. Ministra przez dele- 
gata Namiestnika Fedorowicza. Sniadanie było 
na 27 nakryć. 

Po południu składał P. Minister wizyty. 

Wieczorem odbył się w salach starego 
Teatru bankiet, wydany na cześć JE. P. Mini- 
stra dr. Dulęby przez prez. dr. Leo. W bankiecie 
wziął udział liczny zastęp przedstawicieli władz, 
posłów do Rady państwa, Sejmu, radnych miasta. 
Pierwszy toast wzniósł na powitanie P. Mini- 
stra prezydent dr. Leo, wyrażając nadzieję, że 
P. Minister jako Krakowianin zajmie się żyezli- 
wie sprawami miasta. 

JE. P. Minister dr. Dulęba podziękował 
za przyjęcie, podnosząc, że jeśli się podjął 
swego urzędu, to zrobił to w tem przekonaniu, 
że swoje obowiązki spełni przy poparciu ze 
strony Koła polskiego i kraju. Poparcia takiego 
doznał i za nie dziękuje. Podnosił następnie 
P. Minister znaczenie solidarności Koła polskie- 
go, poezem wynosił zasługi Krakowa, jako mia- 
sta, z którego padło pierwsze hasło uprzemy- 
słowienia kraju, w którem wszyscy widzimy 
zadatek naszej przyszłości. Wyraził wkońcu 
życzenie, by Kraków nadal pozostał sercem 
Polski. 

P. Stapiński oświadczył, że solidarność 
Koła polskiego była rzeczywiście zachowana i 
nadal zachowana też będzie (oklaski) tem sil- 
niej i skuteczniej, jeśli wszyscy członkowie 
Koła wezmą sobie za przykład P. Ministra- 
rodaka, W przeciwieństwie do Niemców i Cze- 
chów, którzy są podzieleni na liczne partye 
ostro się zwalczające, Koło polskie pod wzglę- 
dem jednolitego występowania zawsze lepiej się 
przedstawiało. Było jednak pewne wewnętrzne 
rozbicie, które przybrało nawet formy, mogące 
zawierać w sobie niebezpieczeństwo. Imieniem 
naszego stronnietwa — mówił p. Stapiński da- 
lej — mogę powiedzieć, że pragniemy, iżby te 
wybujałości ustały, pragniemy w tym kierunku 
współdziałać i tych, którzy byliby przeciwni, 
do solidarnego postępowania zmusić. Solidar- 
ność nie była nigdy na szwank narażona. A że 
to zrozumienie interesów ogólnych było, że 
wtedy występowaliśmy wszyscy jak jeden mąż, 
ramię do ramienia, tego świadkami są wszyscy 
obecni tu członkowie Koła. Trzeba jednak 
zwrócić uwagę na pewne wybujałości i im prze- 
ciwdziałać. Jeżeli zaś my sami nie mamy czasu 
czekać, aż one same się przetrą, powinno Wy- 
stąpić także i społeczeństwo czynnie w tym 
kierunku. Najgorliwszym pomocnikiem w tem 
uspokajającem współdziałaniu był w najkryty: 
ezniejszych chwilach P. Minister dr. Dulęba. 
którego ludowcy z zapałem powitali na jego 
stanowisku i zawsze go popierali. W nadziei, 
że w solidarności tak pojętej znikną różnice, 
wnosi na cześć P. Ministra toast. 

— A Towarzystwa prawniczego. W 
piątek, dnia 25 b. m., odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa (ulica Teatralna 13, sąd krajowy 
cyw. I. p. drzwi 14), o godzinie 6-30 wieczo- 
rem dalszy ciąg „Pogadanki „O projekcie upro- 
szczenia czynności procesu cywilnego i ordy- 
nacyi egzekucyjnej“. Referent radca dr. Józef 
Piątkowski. 

— Koło muzyczne (gmach hr. Skarh- 
ka I. p. wejście od ul. Hetmańskiej) Audycya 
nowej opery M. Sołtysa „Opowieść ukraińska“ 
z ilustracyą p. M. Jaszeck-Sołtysowej i prelek- 
cją E. Waltera odbędzie się w piątek, 25 
b. m., o godz. 8 wieczorem. Wstęp 80 hal., 
dla członków wolny. 


— Prof. Aleksander Michałowski, 
znakomity wykonawca dzieł Chopina, zapro- 
szony został do Poznania, by współudziałem 
swoim uświetnić obchód setnej rocznicy uro- 
dzin genialnego mistrza tonów. Prof. Mieha- 
łowski grał wezoraj na obchodzie jubiieuszo- 
wym w poznańskim teatrze polskim, jutro zaś 
w sali bazarowej wypełni sam cały program 
koncertu chopinowskiego. 

— W setną rocznicę urodzin Fry- 
deryka Chopina odbyło się wczoraj we Lwo- 


wie nabożeństwo żałobne w wypełnionym pu- 
blicznością kościele 00. Bernardynów. Swiat 
muzyczny stawił się w komplecie. W czasie 
Mszy św. śpiewali na chórze z towarzyszeniem 
organów (p. Uzięblo), prof. August Dianni 
(Moniuszki „Inclina aurem tuam“), pani Soł- 
tysowa (Zukowskiego „Mateńko moja*), pna 
Szczurkowska (Fletowa aryę ze „Stradelli*), 
dalej pna Ruszczyńska, a nakoniec panny Ja- 
sińska i Szczurkowska (duet Faurea „Pod kru- 
cyfiksem *). 

W Warszawie odbyło się wczoraj ra- 
no nabożeństwo żałobne, które odprawił ks. 
kanonik Skimborowicz, a wieczorem w pięknie 
udekurowanej sali Filharmonii urządzono uro- 
czysty koncert, w którym wzięła udział bardzo 
liczna publiczność. 

Koncert poprzedziło okolicznościowe slo- 
wo wstępne, które wypowiedział dyrektor H. 
Opieński. W koncercie, oprócz orkiestry pod 
batutą Grzegorza Fitelberga. uczestniczyli W. 
Brzeziński (śpiew). EH. Kochański (wiolonczela), 
H. Melcer (fortepian) i M. Tarasiewicz (dekla- 
macya). 

Również z wielu innych miast Królestwa 
donoszą o uroczystościach Chopinowskieh. W Ło- 
dzi, Lublinie i Włocławku. oprócz nabożeństw, 
odbyły się uroczyste wieczory koncertowe. 

— Odczyty Tow. »Ochrona młodzie- 
życ. Staraniem Tow. „Ochrona młodzieży“ od- 
będzie się w najbliższych tygodniach kilka od- 
czytów w sprawach żywo obehodzących każde- 
go czujnego o dobro moralne i fizyczne ojca, 
każda oddama swym dzieciom matkę. „Ochrona 
młodzieży* jest niezbicie przeświadczona, że 
nasza dorastająca młodzież w duszy swej mie- 
ści skarby wielkie, trzeba jednak czujności wy- 
tężonej, by niedopatrzeniami lub niedokładno- 
ściami w przykładzie, w radzie i w czynie 
skarbów tych na zatratę nie narażać. Więc dla 
obopólnego dobra: rodziców i dorastającego po- 
kolenia Tow. „Ochrona młodzieży* pragnie w 
szeregu odczytów służyć starszyźnie niejedną 
pożyteczną radą i wskazówką. 

Odczyty przyrzekli dotąd: znany hygieni- 
sta-pedagog dr. Piasecki, oraz prof. Marek 
Piekarski i dyr. St. Majerski. 

Pierwszy odezyt odbędzie się już w naj- 
bliższą niedzielę, 27 lutego, o godzinie 6 wie- 
czorem w wielkiej sali ratuszowej. Prelegen- 
tem będzie członek wydziału „Ochrony mło- 
dzieży”, dr. Eugeniusz Piasecki. 

— W Związku naukowo-literackim 
we Lwowie odbędzie się jutro, we czwartek, o 
godzinie 6 wieczorem dyskusya na temat „Za- 
gadnienia teatralne", Część II. 


— Powszechne wykłady nniwersy- 
teckie. We czwartek, d. 24 bm. prof. Konser- 
watoryum muzycznego 5. Niewiadomości: Fry- 
deryk Chopin* (z illustracyą muzyczną). Zakład 
fizyczny Uniw. ul. Długosza 8. Początek o godz. 
7 wieczorem. 

— Wieczór pieśni angielskiej. Sta- 
raniem Andrzejowej ks. Lubomirskiej odbędzie 
się w piątek, 25 b. m., o godzinie 7'30 wie- 
czorem w salach Kasyna miejskiego na dochód 
Stowarzyszenia opieki nad niemowlętami pod 
wezwaniem Dzieciątka Jezus wieczór pieśni an- 
gielskiej. Aranżuje wieczór Anglik p. Robert- 
son Butler, a oprócz niego wezmą udział w 
koncercie Angielka pani Sehmidtowa, pani Wa- 
wnikiewiez - Tatarczuchowa z Krakowa i p. 
Dianni. 

— Galic. Towarzystwo kredytowe 
ziemskie odbędzie walne zgromadzenie dnia 
28 b. m. i w dniach następnych w gmachu 
Towarzystwa. Początek zgromadzenia o godzi- 
nie 10 przed południem. 


— Lwowski oddział «Rodziny« odbył 
w poniedziałek doroczne walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem prezesa p. Bolesława Mi- 
kulińskiego. Przedłożone zamknięcie rachunków 
za rok 1909 wykazało ogólny obrót w oddziale 
4821 kor. 28 hal., z której to kwoty przesłano 
Wydziałowi centralnemu 5924 kor. 25 hal., na 
potrzeby oddziału wydano 223 kor. 85 hal., a 
Jako zapas funduszu oddziałowego pozostało 
1678 kor. 18 hal. — Fundusz oddziałowy zło- 
żony jest częściowo w Banku krajowym, czę- 
ściowo w galie. Kasie oszezędności, posiada też 
los węgierski Czerwonego Krzyża 5. 8781 nr. 
6 i w kasie podręcznej 17 kor. 78 hal. Po u- 
dzieleniu wydziałowi absolutoryum za rachunki, 
prowadzone w roku 1909 i po uchwaleniu bu- 
dżetu wydatków na rok 1910, przystąpiono do 
wyborów, z których wyszli: p. Bolesław Miku- 
liński jako prezes, p. Konstanty Gawlikowski 
jako wieeprezes, p. Wiktor Jaremowicz jako se- 
kretarz: pp. Schaden Jan, Żurakowski Karol, 
Fedunio Klemens, Łańeucki Piotr i Wierzbicki 
Ignacy, jako członkowie wydziału. Do komisyi 
rewizyjnej weszli pp.: Górski Tadeusz, Mossa- 
kowski Władysław i Reindl Włodzimierz. 

Uchwaleniem 50 kor. na Dar grunwaldzki, 
zamknięto obrady. 


— Ogólne zebranie nauczycielskie 
odbędzie się w piątek, 25 b. m., o godzinie 7 
wieczorem w sali Tow. nauczycieli, ul. Frie- 
drichów l. 5. Na porządku dziennym: Odezyt 
ks. dr. J. Ciemniewskiego p. t. „Indywidual- 
ność duszy polskiej“ (rekapitulacya i ciąg dal- 
szy). Dyskusya. Wstęp wolny. 

— Zarząd Lw. Tow. łyżwiarskiego 
zawiadamia, że łyżwy i rzeczy w przechowa- 


niu będące w szatniach na Stawach Pełezyńskich 
mogą być odbierane codzień od godz. 9 rano 
do 6 wieczorem. Zarząd Tow. przypomina gza- 
razem, że za powyższe przedmioty nieodebrane 
najpóźniej do końca marca b. r., Towarzystwo 


nie przyjmuje odpowiedzialności. 


— Nadanie koncesyi na apteke. C. k. 
prawomocnie mrowi 
farm. Emilowi Tittingerowi, dzierżawcy apteki 
w Tłustem, koncesyi na prowadzenie koncesyo- 


Namiestnictwo udzieliło 


nowanej apteki publicznej w Tłustem. 


— »pNokół-Macierze urzadza w niedzie- 
le, dnia 27 b.m., „Wieczór rozmaitości“ z na- 
der urozmaiconym programem, w którego skład 
wchodzą komiczne sztuczki teatralne, produkeye 


magiczne i koncert orkiestry 15 p. p. Występ 
najlepszych sił amatorskich. Ceny miejse zwy- 
kłe. Początek o godzinie 7 wieczorem. 

— % ruchu antipojedynkowego w 
Europie. W Niemczech idea antipojedyn- 
kowa rozszerza się najwięcej między młodzierza 
uniwersytecka. Za staraniem p. Hofmansthala, 
dzielnego inicyatora Ligi studenckiej w Wiedniu, 
odbyło się w Wiirzburgu zebranie delegatów, 
wysłanych przez 117 związków studenekich, 
bez różnicy przekonań politycznych i wyzna- 
niowych, którzy uchwalili założyć ogólny zwią- 
zek słuchaczów uniwersyteekich dla obrony czci, 
do którego zaraz przystąpił istniejący już po- 
przednio Schwareburg-Bund, liczący przeszło 
4000 członków. 

We Włoszech, idea antipojedynkowa 
czyni też ciągłe postępy, obejmując coraz to 
szersze koła społeczeństwa włoskiego. 

Członek senatu Scialoja, główny kierow- 
nik Ligi włoskiej, został obecnie ministrem 
sprawiedliwości, członek honorowy tej Ligi, 
Luzzati ministrem rolnictwa, — między szefami 
sekcyj w ministerstwach jest także kilku człon- 
ków Ligi, a obecny minister wojny, generał 
Spingendi, jest autorem zredagowanego w ro- 
ku 1908 rozporządzenia skierowanego prze- 
ciw pojedynkowi w armii. 

W Budapeszcie odbyło się ogólne ze- 
branie Ligi węgierskiej. — Wielkie wrażenie wy- 
warła tam głośna sprawa pojedynku, który nie 
przyszedł w Budapeszcie do skutku z powodu 
oświadczenia sekundantów, że grubiańskie za- 
rzuty, które podnosił wyzywający nie kwalifikują 
się do pojedynku, lecz do skargi sadowej. 

W Hiszpanii były tylko 2 pojedynki 
w roku 1909, a nawet te musiano odbyć w 
największym sekrecie, tak dalece pojedynki są 
przez społeczeństwo potępiane i przez władze 
ostro ścigane. 

— Egzamina dojrzałości w Semina- 
ryach nauczycielskich. Zwraca się uwagę 
kół interesowanych, że w myśl przepisów, za- 
wartych w nowym Statucie dla seminaryów na- 
uczycielskich, który wszedł w życie w hieża- 
cym roku szkolnym, eksterniści i eksternistki 
winni wnosić podania o przypuszczenie do egza- 
minu dojrzałości najpóźniej do końca lutego. 

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli 
szkół ludowych pospolitych przed komisyą egza- 
minacyjną w Buczaczu rozpocznie się dnia 7% 
marca. Termin wnoszenia podań do końca lu- 
tego. 

— Choroba burmistrza m. Wiednia, 
Wydany wczoraj o godzinie 7 biuletyn o sta- 
nie zdrowia dr. Luegera brzmi: Temperatura 
3670, puls dobry 72. Oprócz nudności niema 
żadnych następstw po narkozie. Pomimo powa- 
żnej operacyi rannej, chory spędził popołudnie 
dobrze, choć skarżył się na boleści. Pod wie- 
czór otrzyjnał iujekcyę morfiny. Lekarze ordy- 
nujący nie tracą nadziej, że może się im uda 
utrzymać dr. Lnegera przy życiu. 

A Zgubiono: pulares, zawierający 26 
kor. i złotą broszkę z brylantami, wartości 700 
kor.; ezarną torbę, zawierającą przybory toale- 
towe i dwa złote zegarki damskie: na ulicy Ly- 
czakowskiej srebrny zegarek damski z długim 
łańcuszkiem; czarny pulares, zawierający 160 
kor. i weksel na 300 kor. z podpisem Łazarza 
Rosenfelda; w ulicy Bernsteina srebrny zega- 
rek damski; żółty pulares, zawierający kilka 
weksli i rozmaite zapiski; książeczkę galic. 
Kasy oszczędności na 390 kor., wystawioną na 
nazwisko p. Julii Dietrich; czarna torebkę z za- 
piskami i srebrnym zegarkie, inkrustowamynm 
złote. 

A W śłazieuce żydowskiego Domu 
akademickiego przy ulicy św. Teresy 1. 36 
odebrał sobie wczoraj życie przez powieszenie 
się 28-letni Maucl Leiner, słuchacz szkoły ra- 
binackiej w Wiedniu. Powodem samobójstwa 
miał być brak środków do życia. 

A Samobójstwo oficera, W jednem z 
mieszkań realności przy ul. Stryjskiej 1. | gna- 
leziono wczoraj wieczorem martwe zwłoki za- 
mieszkałego tam porucznika 80 p. p. Lesława 
Kaweckiego, brata p. Zygmunta Kaweckiego, 
autora „Dramatu Kaliny“. Jak ze znalezionych 
listów okazało się, á. p. Kawecki popełnił sa- 
mobójstwo jeszcze onegdaj. Powodem rozpaczli- 
wego kroku miała być choroba nerwowa i nie- 
snaski rodzinne. 

A Kronika policyjna. Na placu Kra- 
kowskim przytrzymano wczoraj zarobnicę Te- 
klę Mańczurowaą, w chwili, gdy chciała tam 
sprzedać kokosowy chodnik i część munduru 
kolejowego, pochodzące z kradzieży. Mańczuro- 
wą oddano do aresztów policyjnych. 

Ten sam los spotkał także 15 letniego 
Antoniego Kędziora, przytrzymanego na kra- 


wojskowy, opatrzony stampiliami 30 p. p. 
Leib Nadler i 


wynagrodzenie szkód, poniesionych 


spłonięcia 
aż do chwili pogorzeli. 


skiej 1. 47 skradziono p. M. Wischnowitzowej 
bieliznę, wartości 500 kor. 
(4) 


plodował dziś przed 
kost. 


był kocioł i beczki z pokostem. 
tunkowej wzięła udział miejska straż pożarna. 
Szkode oceniają na 3000 kor. 

4 Zmarli w ostatnich dniach: w Zło- 
czowie, Karol Jakubowski, dyrektor tamtejsze- 
go Towarzystwa zaliezkowego, w 7% r. życia; 

w Krakowie, Aleksander Sulikowski, ze- 
garmistrz i radny m. Krakowa; 

w Paryżu Aleksander Mitarnowski, wete- 
ran z r. 1868, prezes rady zawiadowczej akc. 
Towarzystwa „Societe de produits chemiques de 
St. Denis“. 

— Defraudacya. W Morawskiej Ostra- 
wie aresztowano onegdaj kierownika tamtejsze- 


go urzędu cłowego, Millasinowieza, który do- 
Pic- 


puścił się sprzeniewierzenia 10.000 kor. 
niądze te mial przegrać w karty. 


Kronika prowincyonalna. 


$ „Rodzina“ w Borszezowie odbę- 
dzie doroczne, walne zgromadzenie w niedzielę, 
27 b. m, o godz. 5 po południu, na leśni- 
czówce w Piszczatyńcach. 


Kronika zagraniczna. 


RR RANO 


*Wykolejenie pociagu pospie- 
sznego. Pociąg pospieszny, najszybszy w An- 
glii, jadacy z Belfast do Larue, wykołeił się 
onegdaj w pobliżu wybrzeża morskiego. Przy- 
czyną było osunięcie się ziemi na tor. Loko- 
motywa wyskoczyła ż szyn i przewróciwszy 
się, ugrzęzla w piasku. Obajiło się także kilka 
wagonów. Wielu podróżnych odniosło ciężkie 
rany, kilku lekkie. Niektóre wagony zsunęły 
się w morze, w skutek czego podróżni stanęli 
po pas w wodzie. Z położenia tego wyzwolili 
się dopiero po rozbiciu siekierami ścian wa- 
gonów. 

+ W starym piecu dyabeł pali. 
W Berlinie aresztowano w tych dniach pewne- 
go. 60 letniego urzędnika, którego przychwyco- 
no na uwodzeniu. nieletnich dziewcząt, poniżej 
10 lat. 

* Rabunek w pociągu. W pociągu 
pocztowym, który wyjechał onegdaj z Jekate- 
rynosławia, obrabowano kasyera Tow. akcyjne- 
go Chripacza, który jechał w towarzystwie dwu 
dozorców. Zabrano mu 11.000 rubli. W ciągu 
walki padły strzały rewolwerowe. Napastników 
było pięciu; jeden z nich oraz dozorca zgineli. 
Drugi dozorca jest ranny. 


REPREZE DO MAGTE KORZE e EEA 


Notatki irak tystycne 


(b) W setna rocznieę urodzin Fry- 
deryka Chopina. Między latami 1508—1813, 
pisze Henryk Opieński w pięknem studywm o 
Chopinie, które jako tom dziesiąty „Nauki i 
sztuki* (H. Altenberg we Lwowie) świeżo o- 
puściło prasę, przyszło na świat sześciu naj- 
większych romantyków, którzy mieli „stwo- 
rzyć muzykę XIX. stulecia: Berlioz (ur. 1803), 
Mendelsohn (1509), Sehumaun (1810), Cho- 
pin (1810), Liszt (1811) i Wagner (1813). 
Największym z nich wszystkich „muzykiem“ 
był bezsprzecznie Chopin. 

W równym wprawdzie stopniu myślą i 
mową duszy była muzyka dla Mendelsohna i 
Liszta, od pierwszego wytwornego formą a 
ckliwego i płytkiego treścią, był jednak Cho- 
pin bez porównania głębszy —- od wielkiego 
i czystego artysty, a niestrudzonego  bojowni- 
ka nowych idei Liszta, był o wiele indy- 
widualniejszy, jako twórca. U Berlioza, Sehu- 
manna i Wagnera władze twórczości artysty- 
cznej nie koncentrowały się wyłącznie w mu- 
zyce, to też żaden z nich, mimo dzieł genial- 
nych i epokowych, nie stworzył tyle nowego 
w samym świecie tonów, żaden na swoje czasy 
nie rozporządzał taką fantazyą i bogactwem 
harmonii, jak Chopin. I pod tym względem mo- 
że być on śmiało postawiony obok Bacha. 
I nic to, że pomysły swoje przetapiał wyłą- 
cznie w tony fortepianu, stając się równocze- 


dzieży skrzynki malagi z wystawy sklepu ko- 
rzennego, kupca p. K. Daszkiewicza przy ul. 
(horążczyzny l. 12 i Jana Hraba a Malecho- 
wa, który niósł w ulicy Krakowskiej mundur 


Uszer Buchbinder, wła- 
ściciele realności w Głlinianach, zwrócili się 
wczoraj do tntejszej policyi z zażaleniem, że 
od czterech miesięcy upominają się bezskute- 
cznie w Tow. asekuracyjnem „bogorzelee* o 
wskutek 
ich domów, mimo, iż w Towarzy- 
stwie tem opłacali jak najregularniej premie 


Ze strychu realności przy ul. Żółkiew- 


gksplozya i pożar. W fabryce 
związkowej olejów za rogatką Zólkiewską eks- 
południem w kotle po- 
Wskutek eksplozyi spłonęło 15 beczek 
pokostu i mały budynek, w. którym ustawiony 
W akeyi ra- 


śnie największym tegoż instrumentu kolorysta : 
nie to, że nie tworzył w duchu formy muzy- 
cznej, której apogeum stanowiła twórczość Bee- 
thovena, —- to co wniósł własnego z fantazyi 
środków twórczości 


nowoczesnej mużycznej. 


tkać można nawet w tak pozornie oddalonej 


od Griega, a skończywszy na Skriabinie. 

Dlatego 
sśnością całego świata, dlatego jego stanowisko, 
po za skarbami poezyi i uczucia utworów 
jego jest w dziejach muzyki światowej pierw- 
szorzędne. 

Dzisiaj kiedy wraz z calym Światem mu- 
zykalnyu i my przedewszystkiem wkraczamy 
uroczyście w rok Ohopinowski, godzi się przy- 
pomnieć szczegół mniej znany, tyczacy się po- 
chodzenia rodziców Chopina. 

Powszechnie mniemano, że Chopin tylko 
po matee Justynie z Krzyżanowskich, „zacnego 
acz niebogatego rodu szlachcianeczce* dziedzi- 
czył krew polską, Tymezasem ostatnie badania 
niestrudzonego F. Hoesicka wykazują, że ojciec 
Fryderyka Jan Mikołaj Chopin pochodził ró- 
wnież z polskiej rodziny, a mianowicie mial 
być wnukiem Mikołaja Szopa z Kalisza, dwo- 
vzanina króla Stanisława Leszczyńskiego, który 
wraz z niejakim Janem Kowalskim wywędro- 
wał z Polski do Francyi i założył w Nancy 
handel win pod frma „Ferrand et Chopin”. 
Wnukiem przeto owego „Szopa-Chopina* jest 
wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa Mikolaj 
Chopin, ojcice Fryderyka, a w r. 1809 nau- 
czyciel w domu hr. Skarhkowej (4 Fengerów) 
w Żelazowej Woli. 

Drugiem z rzędu dzieckiem pp. Mikoła- 
jów był Fryderyk; urodzony 22 lutego 1810 
roku w Żelazowej Woli. 

Główny uroczysty obchód ku upamiętnie- 
niu setnej rocznicy urodzin odbędzie się we 
Lwowie w jesieni. Koroną jego będzie koncert 
Paderewskiego. 

Rok Chopinowski we Lwowie zapoczątko- 
wał jeszcze w pierwszych dniach lutego Józef 
Śliwiński, znakomity, jak wiadomo, pianista i 
słynny interpretator Chopina, który zresztą z 
podobnymi koncertami dał się słyszeć w War- 
szawie, Poznaniu i innych większych miastach 
polskich. Po Śliwiiskim wystąpił z Uhopinow- 
skim koncertem Tgnacy Friedman, a przed kilku 
dniami ponownie wraz z warszawskim młodym 
pianistą Ruhbinsteinem. 

Cicho i spokojnie rozpoczęło rok jubileu- 
szowy miasto nasze, wczeraj o godz. LÍ rano 
Mszą św. w kościele 00. Bernardynów przy 
tłumnym udziale publiczności. W czasie Mszy 
św. śpiewały pp. Jasińska, Ruszczyńska i Szezur- 
kowska, oraz prot. Dianni,. — W więilię odbył 
się uroczysty wieczorek ku ezci Chopina, w sali 
„Lutni“ (w gmachu Skarbkowskim), urządzony 
staraniem „Kola muzycznego“. Sympatyczny wie- 
ezór wypełnił odczyt o Chopinie, oraz fortepia- 
nowe produkcye więcej utalentowanych piani- 
stek miejscowych. 


(0) Chopin par Elie Poirće. (Les 
Musiciens cećlebres, collection W enseignement 
et de vulgarisation. Paris. Libruirie Renou- 
ard: Henri Laurens, editeur). 

Z pośród rozlicznych pomniejszych prac 
obcych, traktujących o życiu i dziełach Chopi- 
na, bardzo korzystnie wyróżnia się dziełko wy- 
mienione w nagłówku. które w kilkunastu za- 
ledwie miesiącach doczekało się już drugiego 
wydania. P. Poirĉe, człowiek widocznie o dużej 
kulturze, na 127% stronicach małej oktawy, daje 
bardzo trafny i wyczerpujący wizerunek Cho- 
pina, opracowany gruntownie i rzeczowo, szcze- 
gólnie zaś w części Ściśle muzycznej, odczutej 
dobrze i owianej serdecznem uwielbieniem dla 
naszego mistrza. krytyczną swą biografię dzieli 
p. Poiróe, na siedm części, nie licząc sympaty- 
cznej przedmowy, spisu utworów (Chopina i 
wykazu prae zasługujących na uwzględnienie, 
któremi się zresztą sam posiłkował. 

rruntownie opracowany życiorys Chopina 
wypełnia rozdział pierwszy, poczem autor za- 
stanawia się uad melodyą „specyalnie Chopi- 
nowską* i jego harmonizacyą, przechodzące pó- 
niej do form ulubionych przez Chopina, w 
których się wypowiadał. W dalszym ciągu 
przeprowadza p. Poiróe szczegółową analizę no- 
kturnów, impromptus, ballad i „utworów salo- 
nowych“. nacisk kladzie silny ua „twórczość 
narodowa“ Chopina (polonezy, mazurki i walce), 
na arcydzicła „w stylu klasycznym“ i „kompo- 
ayeye mistrzowskie" (etiudy, preludy, scherza 
i „le poeme de la Mort* jak nazywa sonatę 
B-moll). 

Chopin — pisze w zakończeniu p. Po- 
irce — est considéré aujourd hui, à juste 
titre, comme le véritable fondateur de la mu- 
sique de piano. Sams lui il manquerait non 
sculement a IP histoire générale de © art mu- 
sical un chapitre important, mais I histoire 
du piano w exvsisterait pas, et, à supposer 
V oewre entière de Chopin anéantie, on peut 
affirmer, même Schumann subsistant, qw il 
serait presque impossible de comprendre com- 
ment la musique de piano a passé sans tran- 
sition des formes classiques anciennes aur 
formes actuelles. 


melodyjnej i harmonieznej, stało się podstawą 
Slady częste a wybitne wpływu Chopina spo- 
swym charakterem muzyce Wagnera, nie mó- 
wiąc juź o Liszcie, a zwłaszcza 0 calej pleja- 


dzie kompozytorów fortepianowych, począwszy 


Chopin, jako muzyk, jest wła- 


Książkę p. Poiróe wydaną wytwornie, 
zdobi kiłkanaście rycin ednoszacych się do ży- 
cia Chopina. W tym samym nakładzie pojawiły 
się dotąd krytyczne prace o (rounodzie, Lisz- 
cie, Rossinim, (ilucku, Mozarcie, Heroldzie, 
Schumannie, Weberze, Beethovenie i Wagnerze. 


(b) W stuletnia (!) rocznice urodzin 
Fryderyka Chopina przez Wladysławę Ste- 
fanowska - Tobijczyk. Lwów 1909. 80 — str. 
32. Cena l koron 20 hal. (Skład główny w 
księgarni Zienkowieza i Chęcińskiego we Lwa- 
wie). 

Wydana 4 końcem ubiegłego roku przez p. 
Tobijezykową broszura o Choepinie, jest, jak za- 
pewnia autorka, wyjątkiem jedynie z encyklo- 
pedyi muzycznej, nad którą obecnie pracuje. 
Zastrzeżenie to zawarte na karcie tytułowej 
bardzo ładnie zresztą wydanej broszurki, uwal- 
nia nas od więcej szczególowej krytyki tej pra- 
cy, gdyż w istocie przeszlu cztery piąte publi- 
kacyi wypełnia sam życiorys mistrza. 

„Pisząc ten „krótki“ (jak na eneyklope- 
dyę bardzo obfity) życiorys Chopina — zape- 
wnia autorka w przypisku na końcu książeczki 
zawartym — dążeniem mojem było dać czy- 
telnikowi jak najwierniejszy obraz życia du- 
chowego naszego genialnego mistrza tonów. 
Życiorys ten — czytamy dalej — szczególnie 
od czasu przybycia Chopina do Paryża, aż do 
śmierci jego, czerpany jest po większej części 
2 dziela Franciszka Liszta“, który był szeze- 
rym zwolennikiem i wielbicielem Chopina, na- 
wot wówczas, kiedy stosunki między nimi o- 
ziębiły się znacznie, a węzły przyjaźni zostały 
zerwane. Oprócz dzieła Liszta, które mimo 
wszystko mnsi być uwzględnicne przez każde- 
go badacza życia, czy też twórczości Chopina, 
posługiwała się autorka dziejami muzyki Neu- 
mana i Riemana (mniej potrzebnie), pomijając 
natomiast badania nowsze (Karłowicza, Hoes.cka. 
Opieńskiego) szczególnie obite i rozjaśniające 
niejedną mniej jasną strone życia i twórczości 
Ghopina. 

Mimo te braki praca p. Tobijezykowej czyni 
wrażenie zupelnie sympatyczne, napisana jest 
stylem jasnym i naturalnvm i daje weale do- 
bry pogląd na życie Chopina. Jasnyim i popu- 
larnyiu jest również przedstawiony przes al- 
torkę obraz twórczości Chopina, chociaż w sto- 
sunku do całości nadto zwięzły i uadto ogól- 
nikowy. 

Broszurka p. Stefanowskiej-Tobijezykowej 
pojawiła się bardzo na czasie i powinna znaleźć 
chętnych nabywców w szerokich sferach. 


„Wyspiański w «lutymuym teatrzec. 
Z Wiednia pisz} nam d. 21 b. m: Leopold- 
sztadzka scenka przeważnie pikantnych jedno- 
aktówck urządza w zimowe niedziele t. aw. 
literackie matines, na których grywa bardzo 
modernistyczne utwory wiedeńskich, wyrasta- 
jących jak grzyby dramutvków, a czasem i 
przekłady nawet wartościowych dzieł światowej 
literatury dramatycznej. Przed kilku laty „In- 
times Theater", mający wówczas markę jeszcze 
dość poważną, wystawił kilka sztuk Przyby- 
szewskiego —- wezoraj wprowadził w program 
popoludniowego przedstawienia „Sędziów“ Wy- 
spiańskiego. Połowa piekności tragedyi wiel- 
kiego pocty ginie w przekładzie niemieckim, 
co prawda nie najgorszym. sztukę zuś grano 
bardzo źle, role główne poobsadzano trzecio- 
rzędnemi siłami, które ze skutkiem popisywały 
się produkowaniem rozmaitych żargonów ży- 
dowskich. Mise en scene byłu bardzo ładna, 
reżyserya dyr. Riehtera-Rolauda dość inteli- 
gentna i pomysłowa. „Das Gericht“ — taki 
tytuł noszą „Sędziowie* w przekładzie niemie- 
ckim — wywarł na publiczności duże wra- 
żenie. 

Przedstawienie „Sędziów” poprzedziło o- 
degranie dwuaktowej bardzo slabej komedyi 
aktorskiej A. Spritzera p. t. „Ausgespielt*. 

(E. B.) 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we śro dẹ, „Upiory”, dramat w 5 aktach 
Henr. Thsena, występ A. Sokolicz w roli „Alwin- 
gowej”. 

We czwartek, po raz 6 „Krysia leśni- 
czanka”, operetka w 3 aktach J. Jarno, z p. 
H. Sehuppówna w roli tytułowej. 

W piątek, po raz 1 (nowość) „Zwiazek 
młodzieży", w 5 aktach Henryka Ibsena. ` 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. „Ro- 
meo i Julia“, tragedya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę, o godz. pól do Ś wieczorem 
„Krysia łeśniczanka *. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po pół. 
„Panna mężatka”, komedya A aktach Józ. Ko- 
rzeniowskiego, z Ireną Trapszo, w roli tytuło- 
wej; oraz „Dan Benet”, komedra w 1 akcie 
AL hr. Fredry, z Ferdynandem Feldmanem, w 
roli tytułowej, 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Cavalleria rusticana“, operà w 1 akcie Masca- 
gni ego, gościnny występ Henryka Drzewieckie- 
g0, artysty opery warsz., w partyi „Santuzzy“, 
wystąpi Józefa Zacharska. Zakończą „Pajace“, 
opera w 2 aktach z prologiem R. Leoncavalla, 
w partyi „Cania*, wystąpi Józef Mann. 

W poniedziałek, po raz 2 „Związek mło- 
dzieży”, sztuka w 5 aktach Henrvka Ibsena. 


We wtorek, po raz 8 „Krysia leśniezanka”, 
operetka w 3 aktach J. Jarno, z Helena Sehup- 
pówną, w roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

W czwartek „Major Barbara”, komedya 
w 4 aktach Bernarda Shawa. 

W piątek przedstawienie operowe „Paust“, 
na dochód Pow. Dobroez. 

W sobotę „Ład w domu“, komedya w 4 
aktach Artura Piunero. Nowość. 

W niedzicle po poł. „Kopciuszelk*, wido- 
wisko fantast. z tańcami i śpiewiani, Jarzerobił 
na scene A. Walewski. Ceny zniżone do połowy. 

W niedziełę wieczorem „ład w domu“, 
komedya w 4 aktach Artura Pinnero. 

W poniedziałek „Aktorki“, komedya w 4 
aktach Krzywoszewskiego. 


OSTATNIA POCZTA. 


== O gościnie P. Ministra spraw Za- 
granicznych hr. Aehrenthala w Berli- 
nie donoszą ztamtąd: Cesarz Wilhelm przy- 
jał wezoraj hr. Aehrenthala o godz 1 m. 530 
na posłuchaniu. i 

W godzinę potem odbyło się u cesa- 
rza śniadanie na cześć P. Ministra. Hr. Aehren- 
thal siedział między cesarzową a ks. Wi- 
ktoryą Ludwiką, Po lewej stronie cesarzowej 
siedział sekretarz stanu Schón, naprzeciw 
cesarz między ambasadorem austro-węg. A 
kanclerzem Rzeszy. W śniadaniu wziął ró- 
wnież udział bawiący w towarzystwie P. Mi- 
nistra radea leg. hr. dr. Szapary, oraz dygni- 
tarze ze świty cesarza i cesarzowej. | 

Dalsza depesza podaje, że cesarz Wil- 
helm nadał hr. Aehrenthalowi brylanty do 
orderu Czarnego Orła. A 

Hr. Aehrenthal zpoży! wczoraj kancle- 
rzowi Bethmannowi-Hollwegowi odwiedziny, 
które trwaly trzy kwadranse. Wieczorem 
dali kanclerstwo obiad na cześć hr. Aehren- 
thala. 

=— Wezorajsza wieczorna Voss. Zig. w 
dłuższym artykule występuje przeciw zapa- 
trywaniu, jakoby Niemey nieprzychylnem 
okiem patrzały na przyjazne stosunki 
Wiednia z Petersburgiem. Niczego 
Niemcy bardziej nie pożądają nad przyjazne 
ukształtowanie się stosunków między obu wy- 
mienioneni Państwami. 

== Wezoraj odbyło się w Wiedniu po- 
siedzenie komitetu przybocznej Rady 
kolejowej. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek 
p. Mastalki, by odroczyć posiedzenie ze wzglę- 
du na to, że projekt referenta i materyały 
dotyczące reorganizacyi administracyi kole- 
jowej zbyt późno podano do wiadomości człon- 
ków, nadto, ponieważ czlonek Rady radca 
Winter opracował odrębny elaborat. | i 

Następne posiedzenie ma odbyć się naj- 
później d. 14 marca b. r. Ea | 

— Komisya dla reformy wyborczej Sej- 
mu pruskiego przyjęła skombinowany 
wniosek konserwatystów (40 do zatrzymania 
pośrednich wyborów) i Centrum (co do za- 
prowadzenia uchwalonych już poprzednio w 
zasadzie wyborów tajnych). Wniosek formal- 
ny o odrębne głosowanie w tych dwu spra- 
wach odrzucono przeciwko głosom nar. lib. 
j wolm. konserw. Za skombinowanym wnio- 
skiem oprócz konserwatystów i Centrum gło- 
sowali nar. liberali. l 

Minister spraw wewnętrznych oświad- 
czyl, że rząd wobec przyjęcia tego wniosku 
nie może żywić wielkich nadziei, by to przy- 
nieść mogło pozytywne rezultaty. 

— Rząd serbski przedłożył Skup- 
czynie projekt noweli do ustawy o ogólnej 
taryfie cłowej. Wedlug rozporządzeń, które 
telegraficznie rozesłano wczoraj wszystkim 
władzom celnym, wprowadzono cła przewi- 
dziane w przedłożeniu o ile dotyczą importu 
austryackiego. 

= Z Aten donoszą: Książę Michał 
przybył tu wczoraj. Ks. Andrzej udał się do 
Włoch, by się spotkać z następcą tronu. 

Dziennik Atinai donosi, że rozpoczęto 
pertraktacye, ażeby wniosek co do „zwołania 
zgromadzenia narodowego przedłożyć Izbie 
przed najbliższym poniedziałkiem. dx 

— Ferid basza uzasadniał wczoraj w 
senacie tureckim wniosek co do przy- 
wrócenia konstytueyi z r. 1978. Projekt zwal- 
ezano bardzo silnie. Senat postanowił nie 
przydzielać go komisyi. 
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Kraków, 23 lutego. (7el. pr.) P. Mi- 
nister dr. Dulęba w towarzystwie del. Fedo- 
rowicza, prezydenta dr. Leo, radey Dworu 
Ingardena przybył dziś rano nad brzeg Wi- 
sły i zapoznał się z robotami regulacyjnemi 
skanalizowania i zabezpieczenia przed powo- 
dzią. O godz. 11 udał się P. Minister do fa- 
bryki Zieleniewskiego. gdzie obejrzał szcze- 


gółowo montownię i kotłownię. Atad udał 
sie P.Minister do przystani nad Wisłę. gdzie 
znajdają się 4 nowe statki zamówione przez 
hząd; dwa są gotowe, dwa na ukończeniu. 
Statki wykonano wyłącznie siłami krajowe- 
mi. Dalej zwiedził P. Minister centralę ele- 
ktryczną o sile 500 koni. Ztąd uda się P. 
Minister obejrzeć nowy gmach Uniwersytetu 
i Szkoły przemysłowej. Po południu zwiedzi 
wystawę portretów kobiecych, wieczorem od- 
jedzie do Wiednia. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 23 Intego. Prognoza na 24 lu- 
tego: W Galicyi wschodniej: Przewa- 
nie pogodnie, miejscami nigla, temperatura 
podnosi się. pogoda niestała. 

W Galicyi zachodniej: Drzewa- 
nie pochmurno, mierne wiatry. temperatura 
mało zmieniona, pogoda niestała. 


Wiedeń, 23 lntego. Wiener Złą. ogła- 
sza następujące Najwyższe pisma Udręczne: 

Kochany baronie Bienert h! 

Potwierdzając panski wniosek, uwal- 
niam Mego Ministra Gustawa Sehreinera, na 
jego własną prośbe. Z urzędu. 

Wiedeń, 22 lutego 1910. 

Franciszck Józef w. r. 
Bienerth w. r. 

Kochany dr. Sehreiner! 

Zwalniając Pana łaskawie na Pańską 
prośbę z urzędu, wyrażam Panu gorące po- 
dziękowanie za Pańską niestrudzoną i pełną 
poświęcenia działalność, okazaną przez cz- 
wanie nad interesami, powierzonymi Pan- 
skiej pieczy. 

Wieden. 22 lutego 1910. 

Franciszek Józef w. r. 
Bienerth w. r. 

« Wiedeń, 23 lutego. Wczoraj o godz. 6 
wieczorem odbył się obiad Dworski w Schön- 
brunnie, na którym jawili się szefowie li- 
cznych dyplomatycznych misyj. nuncyusz apo- 
stolski, oraz kilku attachés wojskowych. 
Wiedeń, 25 lutego. Areybisknp praski 
Srbński otrzymał wielką wstęge orderu św. 
Szczepana. 

Wiedeń, 23 lutego. Fremdenblatt pisze: 
W niektórych doniesieniach o dymisyi P. Mi- 
nistra SŚchreinera zawarte jest twierdzenie, 
jakoby pewne partye, jak n. p. Koło polskie, 
czeski Związek i chrześć, społeczni już od 
tygodnia wiedzieli, że P. Minister Schreiner 
z gabinetn ustąpi. Jestesmy upoważnieni do 
oświadczenia, że doniesienie to nie zgadza 
się z prawdą. Zadne za wspomnianych stron- 
nictw nie wiedziało o bliskiem ustąpieniu 
P. Ministra Sehrejnera, nie mogło też mieć 
żadnogo wpływu ua postanowienie P. Pre- 
zydonta Ministrów w tej sprawie. Ustąpieme 
P. Ministra Sełyreinera nastąpiło zupełnie 
niezawiśle od postanowień i życzeń stron- 
nietw. | 
. Wiedeń, 23 lutego. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Towarzystwa pokojowego. na 
którem postanowiono wręczyć światową pe- 
tycyę MI. konferencyi pokojowej w Hadze. 
Propozycya, zawarta w tej petycyj. domaga 
się. aby wszystkie mocarstwa, które brały 
dotychczas udział w konferencyach pokojo- 
wych w Hadze, zobowiązały się dokonywać 
wszystkich zmian status quo niezawisłości 
państwowej lub stanu posiadania terytoryal- 
nego za pomocą traktatów. Przyjęto także 
rezolucyę, którn prosi rządy, ażeby zwołały 
niebawem konferencyę, celem znalezienia so- 
dus vivendi opierającego się na prawie mię- 
dzynarodowem. Wtedy zbrojenia mogłyby 
być stopniowo wstrzymane i obniżone. 

Wiedeń, 23 lutego. Na wcezorajszem 
nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu pow- 
szechnego Banku depozytowego (Alig. Depo- 
siten Bank) postanowiono z czystego zysku 
2,263.000 koron wydzielić 6', pre. dywiden- 
dy, t. j. 25 koron za akcyę. Postanowiono 
na 10 marca b.r. zwołać nadzwyczajne wal- 
ne zgromadzenie, celem powzięcia uchwały 
co do podwyższenia kapitału akcyjnego. 

Poznań, 28 lutego. (P. A. B.). Zakoń- 
czeniem urządzonych tn w dnin wczorajszym 
uroczystości ku czci Chopina był wspaniały 
wieczór w teatrze polskim, wypelnionym po 
brzegi publicznością. Uroczystość rozpoczął pro- 
log wierszowany p. Kornela Makuszyńskiego, 
poczem nastąpiły produkcye muzyczne i wo- 
kalne, wykonane przez chór operowy i pannę 
Hendriehównę. Bohaterem wieczoru był przy- 
były z Warszawy pianista Michałowski. który 
wykonał szereg utworów Chopina. Resztę 
programu wypełniły: fragment sceniczny Ewy 
duskiny „Czy to sen“, a na zakończenie ży- 
wy obraz, przedstawiający Chopina u ks. An- 
toniego Radziwiłła, według obrazu Siemi- 
radzkiego. Nastrój panował uroczysty i pod- 
niosły. 

Berlin, 23 lutego. Hr. Aehrenthal przy- 
jal wezoraj członków austro-węg. ambasady 
na posłuchaniu. Potem jawiła się u P. Mini- 
stra deputacya tutejszej kolonii austro-węgier- 
skiej. 

Berlin, 23 lutego. (P. A. B.). Olbrzy- 
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przez stronnictwo centrum w komisyi sejmo- 
wej dla sprawy reformy wyborczej, że cen- 
trum będzie głosowało za pośrednimi wybo- 
rami, jeżeli prawyborcy będą wybierani w 
głosowaniu tajnem. Po dyskusyi komisya przy- 
jęła wniosek co do wprowadzenia do proje- 
kiu rządowego ziniany w tym kierunku, aby 
prawyboreów, w myśl żądania centrum, wy- 
bierano w głosowaniu tajnem, oni natomiast 
mają wybierać w głosowaniu jawnem. Mini- 
ster Moltke oświadczył, że projektowana zmia- 
na napotka na znaczne trudności, 

Berlin, 23 lutego. (P. 4. B.) Prasa 
tutejsza omawia żywo fakt zapowiedzianej je- 
dunoczesnej wizyty w Petersburgu następców 
tronu bułgarskiego i serbskiego. Fakt ten — 
wywodzi prasa — świadczy z jednej strony 
o dokonywającej się zwolna konsolidacyi pań- 
stewek bałkańskich. z drugiej zaś, w łączno- 
ści z rokowaniami w celu zbliżenia Anstryi 
i Rossyi, wskazuje na możliwość wyelimino- 
wania wpływów niemieckich na bałkanach. 

Berlin, 23 lutego. Hr. Aehrenthal] wcezo- 
raj po południu złożył kilka wizyt prywa- 
tnych, 

Dziś przed południem odwiedził hr. 
Achrenthala kanclerz Bethmann-Rollwega, 

Drezno, 23 lutego. Dresd. Journal do- 
nosi, że król w najbliższy piątek przez Tryest 
uda się na 3 tygodnie na Korfu. 

Oldenburg, 23 lutego. Dwudziestoletni 
wyrobnik Denker zabił toporkiem matkę, ojca 
i starszego brata. 

Rzym, 23 lutego. Sekretarz stanu Mer- 
ry del Val wystosował okólnik do zastępeów 
Watykanu zagranicą, z poleceniem, by zwró- 
oli uwagę rządów na wzrastającą śmiałość 
wolnomularzy, którzy utrudniają Stolicy Apo- 
stolskiej jej działalność. 

Paryż, 23 lutego. Mutin donosi z Ma- 
drytu, że król podpisał dekret, rozwiązujący 
Kortezy, który jednakże ogłoszony będzie do- 
piero za 10, 12 dni. 

Pointe a Pitre, 23 lutego. Strejkujący 
wtargnęli do miasta, gdzie wszystkie sklepy 
zamknięto. Po rokowaniach i interweneyi gu- 
bernatora fabrykanci przyjęli żądania robo- 
tników, poczem strejkujący wrócili do pracy. 

Belgrad, 23 lutego. W koszarach arty- 
leryi w Krapujevaczu wybuchła zaraza. Szko- 
dy wynoszą 60.000 dinarów. 

Belerad, 23 lutego. Na życzenie mło- 
doradykałów minister handlu Prodanowicz 
cofnął dymisyę. 

Londyn, 235 lutego. W Izbie gmin w 
dalszym ciągu dyskusyi nad mową tronową 
szereg radykalnych mowców krytykował po- 
litykę rządu, wyrażając ubolewanie, że rząd 
nie otrzymał gwarancyi. P. Wedgwood wzywał 
rząd, ażeby ustąpił. Inni mowcy byli zdania. 
by gabinet liberalny tylko wtedy utworzono, 
gdy dane będą gwarancye. 

Londyn, 23 lutego. (Biuro Reutera). 
Dziś wierzą już mniej, niż wczoraj, w upa- 
dek gabinetu. Przypuszczają, że za kilka tygo- 
dni, gdy stronnictwa objawią swe zapatrywa- 
nia, możliwość porozumienia będzie większa. 

Reykjavik (Irlandya), 23 lutego. W 
miejscowości Hjelsaal spadła lawina i zasy- 
pała 2 domy. 23 osób zabito. 

Kair, 23 lutego. Wśród ogromnego u- 
działu publiczności odbył się pogrzeb prezy- 
denta ministrów Butrosa. Miasto przybrało 
wygląd żałobny. Morderca jest anarchistą i 
nie miał spólników, wobec tego osoby are- 
sztowane uwolniono. 

Filadelfia, 23 lutego. Wybuchł pono- 
wnie strejk służby tramwayowej. Jeden ze 
strejkujących zabity. Przywódców aresztowa- 
no. Wzburzenie jest tak wielkie, że przed 
końcem tygodnia nałeży oczekiwać wybuchu 
strejku wszystkieh Związków robotniczych, 
które liczą 100.000 robotników. 

Filadelfia, 23 lutego. Prezydent centr. 
Związku robotniczego proklamował strejk po- 
wszechny na znak sympałyi dla strejkujących 
przy kolei miejskiej. Przypuszczają, że 100.000 
robotników uczyni zadość żądaniu. 

Filadelfia, 23 lutego. Wczoraj przy- 
szło znów do starcja między strejkującymi a 
policyą. Jedna osoba zabita. i 

Nowy Jork, 23 lutego. (P. A. BJ. 
Z Filadelfii donoszą, że strejk przybrał tam 
olbrzymie rozmiary. Wezoraj przyszło do 
krwawych starć między strejkującymi a wla- 
dzami bezpieczenstwa, W miescie ogłoszono 
stan wojenny, 


Choroba dr. Lucgera. 


, Wiedeń, 22 Intego. Ostatni biuletyn o 
stanie zdrowia dr. Imegera stwierdza. że 
burmistrz nie ma bolów. zapalenie się nie 
rozszerza. 


Stan rzeczy w (irecyi. 


, Brindisi, 23 lutego. Ks. Andrzej gre- 
cki przybył tutaj z Korfu. 

Ateny, 23 lutego. (Ag. Hav.) Hestia 
potwierdza wiadomość o odbywających się 
rokowaniach w sprawie jak najrychlejszego 
przedłożenia Izbie wniosku o zwołanie zgro- 
madzenia rewizyonistycznego. Liga wojsko- 
wa uważa rewizyę artykułu konstytucji w 


wie wraże ` wywołało oświadczenie, złożone | sprawie deputowanych wojskowych jako con- 


ditio sine qua non i wzywa przywódców 
stronnictw, by się obowiązali głosować za 
ineompatibilitas funkcyi oficera z deputowa- 
nym. Co do innych punktów rewizvi Liga po- 
zostawia sobie swobodę. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 25 mtego, (Tel. pryw). Mi- 
nister oświaty zamierza od nowego roku szko|- 
nego ograniczyć prawa vsób, które w chara- 
kterze eksternistów zdały egzamin dojrzało- 
ści. Ograniczenia te zwracają się przeciwko 
eksternistom - Polakom. 

Warszawa, 28 lutego. (Tel. pr.) W 
sprawie wiadomości, podanych przez pewne 
pisma, że do ross. Uniwersytetów mogą być 
przyjmowani tylko absolwenci szkół niemie- 
ckich, nie zaś amstryackich, Warsz, Dnietw. 
pisze na podstawie informacyj zasiągniętych, 
że wychowankowie szkół srednich Niemiec i 
Austryi mogą wogóle być przyjmowani. jeśli 
złożą dodatkowy egzamin z historyi i lite- 
ratury, oraz geografii rossyjskiej. 

Petersburg, 23 lutego. (Tel. pr.) P. 
Karaułow otrzymał z (pola następujące pi- 
smo: Protestujemy pod przysięgą przeciwko 
mowie Eulogiusza, jakoby w kościele opol- 
skim śpiewano pieśni huntownicze. Prote- 
stujemy przeciwko twierdzeniu Bobriiskiego, 
jakobyśmy oświadczyli, że nie popełniono 
profanacyi, przeciwnie powiedzieliśmy, że 
profanacya była. Podpisani proboszcz i para- 
fianie kościoła w Opolu. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Dumy od- 
będzie się dalszy ciąg dyskusyi w sprawie 
opoiskiej. 

Petersburg, 23 lutego. (Tel. pryw.). 
Studenci Instytutu górniczego zwrócili się 
do profesorów z żądaniem wyjaśnienia, dla- 
czego zmniejszona jest liczba stypendyów i 
jaki jest powód represyi. Wobec braku od- 
powiedzi studenci urządzili strejk. Puryszkie- 
wicz ogłasza list otwarty do Stołypina, wzy- 
wając do najostrzejszych kroków przeciwko 
studentom. 

Petersburg. 23 lutego. Car Mikołaj 
zwiedził wczoraj korpus i Akademię mary- 
narki, Wizyta trwała 23/, godziny. 

Petersburg, 28 lutego. Prasa rossyjska 
wita króla Ferdynanda w tonie nadzwyczaj 
serdecznym i zapewnia, że cały naród wraz 
z carem odnosi się z wielką przyjaźnią do 
narodu bulgarskiego ciesząc się, że Bnłgarya 
wstąpiła w szereg państw niezawisłych. 

Petersburg, 28 lutego. (Tel. pryw.). 
Weding Kuss. Słowa na radzie ministrów 
pojawił się wniosek, by kodeks Napoleoński, 
obowiązujący w Królestwie. znieść, a zastą- 
pić go kodeksem cywilnym dla całego ce- 
sarstwa. 

Petersburg, 23 lutego. (Zel. pryw.). 
Gubernator mohylewski, Nolken, podał się 
do dymisyi. 

Ryga, 25 lutego. (Tel. pryw.). W sku- 
tek rewizyi gubernator podal się o dluzszy 
urlop. z którego już nie powróci. 


'Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 lutego 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schłusscourse),  Gdzina 2 minut 
30. Akeye austryaekiego Zakładu kredyto- 
wego 67525, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego S815:50, Akeye Anglobanku 
518:—, Akcye Unionbanku 60425, Akcye 
Landerbanku 50450, Akcye Bankvereinu 
55850, Akcye Bodeneredit 1184*—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego —, 
Akcye kolei państwowych 75775, Akcye 
kolei Poludniowej 127:25, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5490:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 565—, Akcye 
Alpiny 139:25, Akcye Rima Muranyi 6605, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2596:—, 
Akeye Fabryki broni 710:—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe , Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 865:—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi —*—, 
Renta majowa 95-25, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 95:25, Węgierska Renta koronowa 
98:20, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 95:40, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50. 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:95. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93:76, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 98*—, Losy ture- 
ckie 255:—, Marki 117-53, Rubel 25475, 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108:10. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
no) 700:—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 
93:—, 

Usposobicnie po spokojnem przebiegn 
pod wpływem lepszej granicy silne. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


Garnuszki czekoladowe z kremem i mali 
poleca CU 


LADYSŁA! 


NADESŁANE. 


Specyalista choród wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCHNEB 


Lwów, ul. Krakowska 20, 1. piętro. 
Schorzenia przewłoczne, niendoluość, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 
od 2—5 po południu. 


Bracia Tercyarze 
w Przyłuliska ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 
rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra- 


BM 5 ję" 


PODHALIG. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene= 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 5—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 
CC ZAC EE a a AE TJ WRC 


Papier Słowackie. 


Komitet obehodu setnej rocznicy urodzin |. Słowa” 

uklego wa Lwawłe, zwraca się dv P. T. Publiszności 

a uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobn jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Czękć dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nia różnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupująe papier 
Słowackiego, bez żadnego dia siehe nszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Twowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonałnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta 8&8. W. Niemojowskiego 


pemn zz WETA 


SOI ELECAN Lź= 
"rza 


Oba 


„A Lwów, ul. 


HELL BRRREBE BÓBR 
Do najęcia 
ulica Asnyka 1. %. 


Parter (zaraz). 


1 pokój kawalerski z osobnym wchodem, | 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi „Gazety Lwowskiej“ ul. Czarnieckiego |. 10 


BRRR RESEGBR GEVE 


Dom bankowy i kantor wymiany 


Sokal i Lilien 


poleea nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne Z Schowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 


Post! 


nami sztuka po 20 hal. 


= ka em 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 28 lutego 1910. 


Hotel George'a. 


PP. J. Kotkowska z Rossyi, hr. A. Ro- 
mer z Wierzbicy, J. Łubsowski z Nowosiółki. 


Hotel Imperiai. 


PP. W. Boski z Werchraty, W, Trze- 
cieska ze Zdakowa. 


Hotel Europejski. 


PP. B. Teodorowicz z Rożnowa, W. 
Krzyżanowski z Lisek, J. Łukasiewicz z Że- 
zawy, K. Wysocki z Ostobuża. 


Hotel Ormiański 
P. L. Martin z Paryża. 


Hotel Monopol. 


wy — naprawione odsyłają. we Lwowie. Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. P. C. Czsrnowski z Petersburga. 
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II. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9540 9640 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- Nade af a i ma dy cz 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70110 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne pron) pre. a O a wara anku WO koronnych 200zł. 50375 50475 
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Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. = _100 zł. 54 pr. . . . . . . . 1185 11995 (za 100 zł. Nom.). MARZENIE transzoztowyc 
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III. Obligi za 100 kor. 3 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). P : > e 7 a BEM 05 | RR... Ye 200 AA z. Foa O 
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Pożyczka m. Krakowa . . . . e |93 — 98 Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 3 Tow. kopa n węgla w Brüx 100 zł. 793:— 7795:50 
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 Licytacye. 


L. cz. E. 1848/9 (5) (1907 3—3) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Leiba Lichta, odbędzie się 
dnia 3 marca 1910 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 lieytacya prawa służebności złwszel- 
kiemi przynależnościami oraz wyłącznego po- 
szukiwania wydobywania ieksploatowaniaoleju 
i wosku ziemnego, asfaltu oraz wszelkich nie- 
zastrzeżonych materyałów na karcie Č. real- 
ności lwh. a) 180 ks. gr. gm. Kobylanka 
objętej, 119 ks. gr gm. kat. Kobylanka na 
rzecz zobowiązanego w połowie zaś e) lwh. 
5 ks. gr. gm. kat. Dominikowice na rzecz 
zobowiązanego w całości zaintabulowanego. 

Powyższe prawa kopalniane wystawio- 
ne na licytacyę wraz z przynależnościami w 
protokole oszacowania wymienienemi są oce- 
nione na kwotę 4542 kor. 50 hal. 


Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do powyższych praw ko- 
palnianych dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejr:eć 
podczas godzin nrzęd. wych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Ńr. 18. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedepuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wysnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby byé już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cie- 
dary na powyższych prawa'h kopalnianych 
bądź obecnie już istnieją, bądź wjtoku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykbicie na tablicy są- 
dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do doręczeń, W siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 27 stycznia 1910. 


L. ez. E. 568/9 (21) j 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Chaji Rosenblüth w Leżaj- 
sku, odbędzie się dnia 15 marca 1910 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IV. w Leżajsku li- 
cytacya połowy realności lwh. 82 i całej re- 
alności lwh. 429 gm. Ożanna. Na real. lwh. 
82 znajduje się stawi młyn turbinowy o sil? 
18—20 Hp. realność lwh. 429 składa się 
z gruntów. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
Jieytacyę, sąocenione na lwh. 82 w połowie 
13.735 kor., lwh. 429 na 555 kor. 

Najniższa cena wynosi 1/2 lwh. 82 — 
9158 kor., lwh. 429 — 366 "or. 68 bal., 


(1942 3—3) 


poniżej tej cen y sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d, może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłahy niedopvszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
aym terminie licytacyjnym. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem nodno- 
agone. 

Te osoby, Ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8ą- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


niżej wymienionego i nie wskażą temut są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 
Leżajsk, dnia 8 stycznia 1910. 


L. cz. E. 1480/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Emilii Stelmach odbędzie 
się dnia 9 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
poludniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 20 licytacya połowy realności ob- 
jętej lwh. 1284 ks. gr. gm. kat. Sokołów. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną ma 440 koron. 

Najniższa cena wynosi 298 koron 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 20 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Wiśniowezyk, dnia 28 stycznia 1910. 


(1948 2—3) 


L. cz. E. 150/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie galie. Kasy oszczędności 
we Lwowie, zastąpionej przez adw. dr. Pawła 
Dąbrowskiego odbędzie się dnia 21 marca 
1910 o godzinie 10 minut 30 rano, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 16 licyta 
cya: realności obj. lwh. 587 ks. gr. gm. Tro- 
ścianiee wraz z przynależnościami składają- 
cemi się z drzew owocowych. ; 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: lwh. 58% a) grunta na 
28152 koron, b) przynależności na 806 kor. 

Najniższa cena wynosi za realność lwh. 
587 — 18.972. koron, poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienienym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza iicytacys byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze: 
nia tego rodzaja co do samej nieruchomości 
nie mogżyby być już ze skutkiem podno- 
8ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 7 lutego 1910. 


(2040 1—3) 


L. ez. E. 16819 (10) (1993 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

W dniu 31 marca 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 18 odbędzie się lieytacya re- 
alności lwh. 488 ks. gr. Lipnik, Julii Itzko- 
witz własnej. | s 

Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 61.698 kor. 31 hal. l 

Najniższa cena wynosi 30.849 kor. 
16 hal. ; ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 31 stycznia 1910. 


L. cz. E. XX. 3421/8 (54) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 29 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. II. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej lwh. 
46711. ks. gr. gm. m. Lwowa pod l. k. 
529 3), położonej wraz z przynależnościami 
składającemi się z 1) 3 portali w sklepach 
z storami żelaznymi; 2) 10 okien trzyskrzy- 
dłowych; 3) 8 drzwi balkonowych; 4) + okien 
w suterynach; 5) 7 okien dwuskrzydłowych 
od podwórza; 6) 8 drzwi dwuskrzydłowych; 
7) 8 drzwi jednoskrzydłowych; 8) lamperya 
w sieni wchodowej; 9) lamperya w resta- 
uracyi; 10) 2 lampki żarowe elektryczne 
w sieni; 11) 1 kandelaber w restauracyi, 
2 żarowy elektryczny. 

Nieruchomość tę oceniono na 169.065 
kor. 52 hal., przynależności zaś na 4218 kor. 
60 hal. | 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 86.642 kor. 06 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
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terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
«adm zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. E. XXI. 3488/8 (34) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Hermana Bergnera, za- 
stąpionego przez 2dw. dr. Teichera we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 30 marca 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w sali Nr. 2, we Lwowie licytacya 
realności wa Lwowie l. k. 1608 */, objętej 
lwh. 2113 dz. I. gminy miasta Lwowa, skła- 
dającej się z willi, ogrodu, „werandy i tarasu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 40.461 kor. 34 hal., przyna- 
leżności zaś na 1652 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 21057 kor. 09 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do ekutku. 4 

Warunki licytacyjne, zatwierdzone u- 
chwałą z dnia 15 lntego 1909 E. XXI. 
3433/8 (10) i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod 
czas godzia urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. XXI. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnega powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 17 stycznia 1910. 


(2023 1—3) 


L. cz. E. 1616/9 (6) (1994) 

Na żądanie Benjamina Grosskopfa w 
w Przemyślanach odbędzie się dnia 28 lutego 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym licytacya połowy real- 
ności lwh. 237% gminy Bóbrka objętej skła- 
dającej się z 1 ara 80 metr. kwadr. placu 
budowlanego na którym stoi chata częścią 
murowana, częścią lepiona gotami kryta. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 610 kor. 

Najniższa cena wynosi 406 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną. należ: 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
ayım terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nierachomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SŁONE. 

Te oseby, dla których jakie prawa luv 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadaminue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sgiu 
niżej wymienionego i nie wskażą temaż są- 
dowi pałnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 25 grudnia 1909. 


L. ez. E. VI. 4780/9 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Stanisława Bzowskiago w 
Tarnowie odbędzie się dnia 31 marca 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym. w biurze Nr. 8, licytacya re- 
aluości lwh. 661 gm. Strusina wraz z przy: 
należnościami, składającemi się z urządzenia 
wodociągu wraz z piecem łazienkowym mie- 
dzianym, wanną metalową i pompą. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 54.179 kor. 50 hal., przy- 
należności zaś na 1500 kor. 

Najniższa cena wynosi 27.839 kor. 75 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


dnia 24 lutego 1910. 


(1990) 


i 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczajną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
młyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej <rywienienego i nie wskażą temuż se- 
dowi nełnomoenika de doręczeń w siedzibie 
sądu mamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 7 lutego 1910. 


L. cz. E. 2641/9 (8) s 
Edykt licytacyjny. © 

Dnia 2 marca 1910 o godzinie 9 pized 
południem odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego licytacya : M: 

1. lwh. 1645 gm. Lipica górna obej- 
mującego pgr. lk. 4354/2; | 

2. 1/8 lwh. 298 tej gminy obejmuią- 
cego pgr. lk. 1845, 2316, 2318, 2397, 2398, 
2399, 8150 i 3480. 

Cena najniższej oferty wynosi: 

ad 1. 1.220 kor.; 

ad 2. 618 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w binrze 
Nr. 5 


(2010) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytscya byłuby niedopuszczalną, należy 
zzłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyinym, inaczej roszczenia teg 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie ma 
giyby być juź ze skntkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu! 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądż 
okeenie jnż istnieją. bądź w toku postępowania 
lieytazyjnego powstaną, zawiadamiare będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przykicie na tablicy sądowej. 
jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł 
nomacniks do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rohatyn, dnia 1 lutego 1910. 


L. cz. E. 84729 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie M. Karola kupca we Lwowie 
odbędzie się dnia 18 marca 1910 o godzinie 
11 minnt 380 przed południem w sądzie mżej 
wymienionym, w biurze Nr. 27 Tarnopolu 
licytacya połowy realności objętej lwh. 4973 
ks. gr. gm. kat. Tarnopol składającej się z 
parceli budowlanej 464/2 z domem partero- 
wym na takowej — Zlaty Selzer własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 1.426 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 718 koron 25 
haj., poniżej tej ceny sprzedaż niə przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny. wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w biurze Nr. 89. > 

Takie prawa, wobee Których ninie 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna. należy 
zołosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomuści 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
arone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Gheenie już istnieją, bądź w toku postęrowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910. 


(1991) 


L. cz. E. 1523/8 (1996) 
„ Zobowiązany Fedko Brdel rolnik w 
Lipsku. 
Edykt. relicytacyiny. 
Na żądanie Chaima Fuhrmana kupca 
w Lipska, odbędzie się dnia 8 marca 1910 
o godzinie 11 przed południem w sadzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. w 
Cieszanowie relicytacya 3/8 części realności 
lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Lipsko z pb. 198 
i gr. 539/1, 546/1, 604/1, 696/1, 697/1, 698/1, 
699/1, 700/1, 955/1, 957/1, 956, 604/4, 428/1 


i połowy realności lwh. 404 ks. gr. gm. 
Lipsko złożonej z pgr. 604/3. 

Nieruchomości wystawione na lieytecyę, 
są ocenione na 1860 kor. 

Najniższ cena wynosi 680 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczałue, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytaerjinyme. inaczej roszeze- 
mia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być już ze skutkiem podne- 
SŁONE. 

Te osoby, die których jskis prawa bsh 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zewiedamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postr- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkaja w okręgu sada 
uiżej wymienionego i nie wskaża temuż 34- 
dow! pafnomociika do doręceen w siedzihie 
sądn zamieszkałego 

Wyznaczenie terminu relicytacyjnego 
należy zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości — cząstek n'ernehomości. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Cieszanów, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. E. 1803/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Klepnara w Pru- 
chniku odbędzie się dnia 8 kwietnia 1910 o 
godzinie 11 rano w sądzie niżej wymienio- 
nym, w Sali rozpraw karnych licytacya real- 
ności obiętych lwh. a) 55. b) 54, e) 18% gm 
Wola węgierska wraz z przynależnościami 
ad a) skłud:jącemi się z domu, stodoły i 20 
drzew owocowych. 

Nieruchomości wvs'awione na licytacyg 
są oeenione ad a) 1.117 kor., sd bi 232 kor. 
18 bal., ad c) 888 kor., przynależności zaś 
ad a) na 530 koron. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1088 kor. 
54 hal, ad b) 74 kor. 78 hal, ad e) 559 
koron 2 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 11 lutego 1910. 


L. cz. E. 1184/9 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Marcina Madury gospodarza 
w Jastrząbce starej odbędzie się dnia 1 
marea 1910 o godz. 9 przed południem w 
sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Pilznie licytacya 3/6 części realności lwh. 
14 ks. gr. gm. kat. Jastrząbka stara objętej 
dłużnika własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1165 kor., a mianowicie 
grunta na 1.000 kor., zaś chałupa, stajnia i 
wozownia na 165 kor. 

Najniższa cena wynosi 747 koron 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny. protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 10. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 13 stycznia 1910. 


(2008) 


(2065) 


L. cz. E. 3450/9 (6) (1998) 
Dnia 22 marca 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licytacya realności lwh. 17 ks. gr. gm. 
Smolnica stanowiącej dom z ogrodem. 
Nieruchomość ta oeeniona jest na 
koron. 
Najniższa cena wynosi 147 koron. 
Warunki lieytacyjne normalne i do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 11. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 14 lutego 1910. 
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L. cz. E. 1766/9 (5) 
Edykt licytacvjny. 

Na żądanie Samuela Knolla odbędzie się 
dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano w. 
sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw 
karnych lieytacys realności objętej lwh. 624 
gm. kat. Rekietnica. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 533 kor. 33 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
*kutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 11 lutego 1910. 


(2007) 


L. cz. E. 1821/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 
W dniu 8 kwietnia 1910 o godzini= 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
połowy realności lwh. 320 ks. gr. Lipnik. 
Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
w połowie na 1.007 kor. 61 hal. 
Najniższa cena wynosi 671 kor. 74 hal. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Biała, dnia 7 lutego 1910. 


(1992) 


L. cz. E. 1174/9 (6) (2009) 
Edykt licytaeyiny. 

Na żądanie Freidy Liebling odbędzie 
się dnia 8 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w sali rozpraw 
karnych licytacya realności objętej lwh. 87 
gm. kat. Czelatyce, wraz z przynależnościa- 
mi składającemi się z domu, stodoły i drzew 
owocowych. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeniona na 5125 kor. 84 hal., przyna- 
leżności zaś na 580 koron. 

Najniższa cena wynosi 3603 kor. 90 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pruchnik, dnia 11 lutego 1910. 


L. cz. E. 2171/9 (2)8 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie mał. Zenobiji Puszyk przez 
opiekuna Jurka Puszyka, syna Fedia, zastą- 
pionego przez adw. dr. Kruga, odbędzie się 
dnia 15 marca 1910 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6 w domu Nagelberga licytacya połowy 
realności lwh. 369, 370 i 371 gm. Wikto 
rów wraz z przynależnościami, składającemi 
się z kurnika, obrogów, płotu i drzew owo- 
cowych. 

Nieruchomości wystawione na Jicyta- 
cyę są ocenione: a) 483 kor., b) 2 652 kor. 
50 hal., e) 668 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 332 kor., 
ad b) 1.768 koron 32 hal., ad e) 445 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 24 stycznia 1910. 


(1999) 


L. cz. E. 15/10 (5) (2002) 
Kdykt lieytacyjny. 

Dnia 17 marca 1910 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurza Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacya realności obj. lwh. 18 i 
358 tudzież 7/8 części realności lwh. 357 i 
8,4 części realności obj. lwh. 575 ks. gr. 
gm. kat. Mikulińce z przynałeżytościami. 

Rsalności te oceniono na 1307 koron 
75 hal.. przynależności na 29 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
a Pagg do skutku wynosi 758 koron 

al. 


Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzee można w; sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikalińee, dnia 14 lutego 1910. 


L. cz. E. 4/9 (16) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Simona Rómera w Kosowie 
odbędzie się dnia 25 lutego 1910 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. 6, relicytacya realności 
lwh. 1497 ks. gr. gm. Żabie objętej. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 8500 kor. 
Najniższa cena wynosi 4250 kor., poni- 
żej tej cany sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zabie, dnia 5 lutego 1910. 


L. ez. E. 4308/9 (1995) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
25 lutego 1910 o godzinie 3 po południu li 
cytacya realności lwh 1047 gm. Buczacz, 
- wartości szacunkowej 2.665 koron. 


(2077) 


Najuiższa cena wynosi 1.882 koron 
50 hal. 

Akta przejrzeć można w tutejszym 
sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 12 stycznia 1910. 


W, en. E. 27190 (2003 1—3) 
Oroszomene meperopry. 
Ha nmonupane Hapognoro Momy B Mo- 


8 


eTACKAX, BŁETYIIEHOTO epes 24B. Ap. Kop- 
mepa, Bixóyae ca 2 mapna 1910 mepeg mo- 
ayxądem o 10 ronmHi B Hmsiie o3HaJeHiM 
cyxi, KomHara u. 17 reperopr: I. 2/3 gacra 
peaJbHOcCTM u. Buk. rin. 65 HuskeBuui, IL. 
1/3613 s 84 a6o 10/86 qaacrm peaabRo- 
HOCTH u. Buk. Tin. 146, III. peampHocru u. 
BHK. riu. 48, IV. 1/3 dacru peaabHoeru 4. 
BUK. rin. 15, V. peadbHocTH 4. BAK. TiN. 
17] ka. rp. rp. HmxeBuui. 

Iipozarm ca Matui HeqBHEUMOCTH 
cyrk onigeBi, AKcniny€: I. 2/3 dacru peab- 
Hocry 65 ma 166 kop. 58 cor, II. 10/86 
gacra peadbiocru 146 Ha 1796 xop. 50 
cor., III. peaaHocwu 48 ma 1779 kop. 30 
cor., IV. 1/3 dacTB peambHoerm 15 wa 256 
kop. 66 cor., V. peaabsiers u. 17l/ma 1130 
KODOK. 

Hairmnsua urojaqga BHHOCHTE: ad I. 
511 wop. 02 com., ad II. 1198 kop. 32 com, 
ań IIL. 1186 xop. Ż0 cor sd IV. 170 kop. 
70 cor, ad V. 753 gop. 74 cor, mowname 
Toi KBOTH me Bixóyje CA uIporam. 

Verasreni ycaoBia Ieperopry i rpaMo- 
TH, BIXHOCAUI CA MO HEXBMIKAMOCTAŃ MOW- 
Ha IeperJARYTH B HH3Me O3HAdGHIM Cyjti, 
komara u. 16. 

Ipasa, Korpi ón mpoxa:x poónam He- 
AOLYEFUMOIO, KAIEKATB B CYA 3rONOCATH. 
U. k. Cyą noBirosnk, Biqrix IM. 
Mocrueka, gua 27 ciapa 1910. 


Upadłości. 
L, ez. S. 5/9 (15) (1927 1—3) 
Edykt 


W sprawie konkursowej Arona Gellera 
z Bohorodczan mianuje się komisarzem e. k. 
radcę Sądu Wacława Wrześniowskiego Na- 
czelnika Sądu z Bohorodczan. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, 9 lutego 1910. 


L. cz. S. 4/10 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwo- 
lił na otwarcie konkursu kupieckiego do 
majątku masy spadkowej Izraela Schónfelda 
zarejestrowanego pod firmą „l. Schönfeld“ 
w Krakowie, handel winem. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego dra Juliana 
Waltera, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
pana adwokata dr. Samuela Tillesa w Kra- 
kowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 7 marca 1910, 
godzina 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 11, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
sądzie najdalej do dnia 29 marea 1910, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 12 kwietnia 
1910, godzina 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie lub w pobliżu Krakowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 21 lutego 1910. 


(2030 1—3) 


L. cz. S. 1,8 (61) (2049) 

W konkursie Teofila Procyszyna wy- 
stąpił wydział wierzycieli z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy wierzytel- 
ności krydataryusza mają być pozbyte z wol- 
nej ręki za ozuaczoną cenę 100 kor. 

Celem powziecia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 25 


lutego 1910 na godz. 10 przed południem 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 10. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycie] 
konkursowych. 

Złoczów, dnia 31. grudnia 1909. 


Konkursa. 


L. 173 (1894 3—3) 
Konkur s. 
„ _ C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po- 
sadę e. k. notaryusza w Chrzanowie, ewen- 
tualnie inną w okręgu tutejszej Izby przez 
przeniesienie opróżnić sie mogącą. 
. Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych ustanawia się do dnia 20 marca 
1910 roku włącznie. 
C. k. Izba notaryalna. 
Kraków, dnia 18 lutego 1910. 


L. Prez. 717 6/10 
Konkurs. 
Przy domu więziennym w Nowym Są- 
czu jest do obsadzenia posada dozorezyni 
więziennej z płacą roczną 800 kor., prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy, doda- 
tkiem axtywalnym 280 kor. rocznie i prawem 
pomieszkania w domu więziennym. 
Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego w No- 
wym Sączu do dnia 26 marca 1910. 
W tychże podaniach należy dołączony- 
mi urzędowymi dokumentami, względnie w 
inny sposób wykazać: 
1. obywatelstwo austryackie, 
2. pełnoletność i nieprzekroczenie 30 
lat życia, 
3. fizyczną zdolność do służby, 
4. nieposzlakowane życie, 
5. bezdzietność, wolny stan lub wdo- 
wieństwo, 
6. znajomość języka polskiego, Czytania, 
pisania, rachunków, oraz prostych robót rę- 
cznych kobieeych. 
Powyższa posada będzie jednakowoż ob- 
sadzona na razie prowizorycznie pomocniczą 
dozorezynia więźniów, która pobierać będzie 
dzienne wynagrodzenie w wysokości 2 kor. 
60 hel., oraz otrzyma pomieszkanie w domu 
więziennym. 
Po upływie jednego roku a najwięcej 
dwu lat, będzie mogła pomoenieza dozorezyni 
więźniów w razie zadawalniającej aplikacyi 
uzyskać bez ponownego ubiegania się, stałą 
posadę dozorczyni więziennej na warunkach 
na wstępie konkursu podanych. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 1e lutego 1910. 


(1951 2—3) 


L. 22277/1I. (2076 1—3) 
Konkurs. 
Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę- 
dzie pocztowym w Klimkówee z poborami 
8 klasy 4 stopnia ryczałtem 378 keron ro- 
cznie na służącego i ewentualnem wynagro- 
dzeniem 850 koron za codzienną dwurazową 
jazdę posłańczą do Rymanowa l i z powro- 
tem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
8 marca b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 18 lutego 1910. 


Lpr. 248/910 (2014 1—2) 
Konkurs. 
Prezydyum Magistratu król. stoł. m. 
Lwowa rozpisuje nimejszem konkurs na po- 
sadę asystenta weterynaryjnego przy miej- 
skim fizykacie w X. randze etatu urzędników 
miejskich z płacą roczną 2200 koron, dodat- 
kiem aktywalnym 768 koron i prawem do 
trzech (3) trzechleci po 200 koron rocznie. 
Kandydaci do powyższej posady winni 
wnieść należycie udokumentowane i ostem- 
plowane podania do Prezydyum Magistratu 
w terminie do 10 marca 1910 i wykazać, że 
są obywatelami państwa austryackiego, że 
nie przekroczyli 40 roku życia, oraz dołączyć 
1. dyplom lekarza weterynaryi; 
2. świadectwo z egzaminu dla funkcyo- 
naryuszy w publicznej służbie zdrowia wy- 
maganego rozporządzeniem Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z dnia 21 marca 1883 
roku Dz. u. p Nr. 37; 
3. dowód, że władają biegle językiem 
polskim, ruskim i niemieckim w mowie 
i piśmie. 
Posada powyższa nadaną zostanie na 
razia prowizorycznie, a stabilizacya bądzie 
mogła nastąpić po jednorocznej nienagannej 
służbie. 
We Lwowie, dnia 18 lutego 1910. 
Ciuchciński. 


Kuratele. 
L. cz. L. 1/10 (8) P. 2410 (4) (1834 2—3) 
Edykt. 


Za marnotrawną uznano Maryannę z 
Jureckich Kołdrasowa, z Moszczenicy wyżnej. 


ę 
i 


Kuratorem jej ustanowiono Józefa Koł- 
drasa w Moszczenicy wyżnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. IL y9 c n (1725 2—3) 
Za marnotrawcę uznano Michała Pa- 
tronika w Strachocinie. 
Kuratorem jego ustanowiono Filipa 
Wożniczyszyna wójta w Strachocinie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 8 styeznia 1910. 


L. cz. P. 85/10 (1) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Michała Sa- 
maryka w Rybnikach. 
Kuratorem jego ustanowiono Andrucha 
Besaha w Rybnikach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 30 stycznia 1910. 


(1859) 


L ez. P. 11/10 (3) 
E dykt. 

Za umysłowo chorego uznano Szymona 
Muchę z Bogdanówki. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Zajdę 
z Bogdanówki. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 28 grudnia 1909. 


(1869) 


L. cz. P. 118/9 Ą (1870) 
d 

Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Hanusiaka z Łętowni. 

Kuratorem jego ustanowiono Józefa Ha- 
nusiaka z Łętowni. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 28 grudnia 1909. 


L. cz. P. 9/10 (7) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Maryannę 
Kostka z Toporzyska. 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko- 
stkę z Toporzyska. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 28 grudnia 1909. 


(1871) 


L. cz. L. V. 3/9 (5) (1885) 
y kt. 


Za głopkowatą uznano A WADE 3 
ską w Łanach. nnę Kubajew 


Kuratorem jej ustanowiono Jana Barto- 
szewskiego w Łanach. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Szezerzeć, dnia 14 lutego 1909. 


L. ez. L. 20/9 (3) P. 25/10 (4) 
Edykt. 


(1825) 


Za chorą na umyśle uznano Maryannę 
Tokarczykównę z Rytra. 

Kuratorem jej ustanowiono Floryana 
Tokarczyka z Rytra. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 7 lutego 1910. 


L. cz. L. I. 12/9 (3) 
Ed 
Za umysłowo 
Dynda w Łużny. 
Kuratorem jej ustanowiono p. Erazma 
Kuka w Łużny. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Gorlice, dnia 31 stycznia 1910. 


181 
ykt CAB) 


chorą uznano Teofilę 


L. ez. P. 357/9 (8) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Iwana Bre- 
zdenia w Podjarkowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 
Gawreckiego w Podjarkowie. 
0. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Bóbrka, dnia 16 grudnia 1909. 


(1796) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 12 Stow. II. 1266 (1727 2—3) 
Obwieszczenie 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i 1 gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Mielec. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo han- 
dlowe w Mieleu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane Z ograniczoną poręką*, „Handelsge- 
selschaft in Mielec, registrirte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung“. 

Data statutu: Mielec, 17 stycznia 1910 
do l. rep. 8675 zawierzytelniony. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: popieranie 
handlu i przemysłu oraz zarobku lub gospo- 
darstwa członków przez udzielanie kredytu 
w najrozmaitszych formach. 


Qzas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya wybierana na przeciąg lat 
sześciu. 

Pierwsza dyrekcya: Israel Hermele 
starszy, Tobiasz Ehrenreich jako dyrektorzy, 
Maurycy Landes, jako zastępea dyrektora. 

Podpis firmy (F. Z): pod wyciśniętą, 
lub wypisaną firmą: „Handelszesellschaft in 
Mielec, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränkter Haftung“, albo Towarzystwo ban- 
dlowe w Mielcu, stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniczoną poręką, podpiszą się 
obydwaj dyrektorzy Israel Hermele, Tobiasz 
Ehrenreichb, lub jeden z dyrektorów i za- 
stępea dyrektora Maurycy Landes. 

Ogłoszenia Towarzystwa będą podawa- 
ne w czasopiśmie „Samopomoc“ we Lwowie, 
lub afiszami w Mieleu. 

Udziały członków wynoszą po 50 kor. 

Odpowiedzialność: podwójna kwota u- 
działów. 

Data wpisu: 31 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Tarnów, dnia 22 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 18 Sp. IH. 310 (1782 1—3) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm kupeów 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru firm spółkowych należy 
wciągnąć co następuje: | 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Akcyjne Towarzystwo 
naftowe „Beskid“. 43 

Specyalne wpisy: Ustanowienie likwi- 
datorów: Na walnem zgromadzeniu 3 maja 
1909 uchwalono rozwiązanie i likwidacyę To- 
warzystwa. Likwidatoromi wybrani zostali : 
Dr. Henryk Feigenbaum, adwokat we Lwo- 
wie, Dawid Lessing, dysponent Praskiego 
Banku kredytowego we Lwowie i Wilhelm 
Stern, dysponent galie. ake. górniczego To- 
warzystwa naftowego we Lwowie. 

Dzień wpisu: 24 stycznia 1910. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 24 stycznia 1910. 


L. cz. Firm. 439/9 Stow. II. 84 (1895) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rożnów. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo poży 
czkowe i oszczędnościowe w Rożnowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Zmiana statutu: $ 8 ust. 1 lit. a) po- 
legająca na wyeliminowaniu w przedostatnim 
wierszu słów: „Wechselverpfiichteten Mit- 

lieder* i wstawieniu natomiast słów: „tau- 

glichen Biirgen*, jakoteż uzupełnieni« posta- 
nowień $ 20 ©) podlegające na dodaniu słów 
„und Wechselreskompte* i $ 81 polegające 
na wstawieniu po słowie: „aufzunehmen 
8 68 e)* słów: „oder Wechsel eigener Mit- 
glieder zu reeskomptieren*. 

Data wpisu: 31 grudnia 1909, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 


Kołomyja, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 7/10 Stow. II. 1 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że z zarządu „Spółki osz- 
czędności i pożyczek w Wasylkoweach, stow. 
zarejestr. z nieobr. poręką* ustąpił ks. Karol 
Zwoliński i że w miejsce jego wybrano 
członkiem zarządu ks. Michała Strosia, eks- 

pozyta łacińskiego Z Wasylkowiec. 

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
| Oddział II. 


Tarnopol, dnia 20 stycznia 1909. 


(1857) 


L. cz. Firm. 30/10 Stow. II. 385 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Towarzystwo dyskontowe w 
Grzymałowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną poręką*, po niemiecku“ „Di- 
sconto Gesellschaft in Grzymałów registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“ 
z tem, że stowarzyszenie to zawiązało Się na 
podstawie statutów z daty Grzymałów, 29 
grudnia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest dostar- 
czanie członkom na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obro- 
tu w gospodarstwie, przemyśle i handln za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. 


(1858) 


Dyrekcya składa się z dwu członków i 
z jednego zastępcy, którymi są: 

1. Salamon Margulies naczelny dyre- 
ktor i skarbnik, 

2. Pinkas Podhorzer kontrolor i za- 
stępea dyrektora i 

8. Jakób Bleich kupcy z Grzymałowa. 


9 


Do ważności zobowiązania stowarzysze-. HU. eu. ©ipm. 59/10/Pr. B. 28 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
żnego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy dwaj dyrektorowie, 
lub jeden z dyrektorów i zastępca dyrektora. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
a”: ke. M aż k PA gesellschaft in Lemberg“ (mo nieniu). 
nej wysokości deklarowanego udziału. : sa 

i Se A. ya uskuteeznia- IIpeqier uIĄUpuEMCTBA: ABHTHEHE 36- 


ne będą w jednym z lwowskich speary 1 yupaBu piti, B Korpiń 


(1779) 
Bune x0 peeerpy roproBeabHoro Qipa 
CHI.TKOBOI. 

Jo peeerpy Bigar B. Buacaso mo 
Hacrylrae : 

Ociqok CHARH: „IBBIB. 

©ipwa 8ByJATb: „deMedbnni Pang 
Tinoreammk, enaka akruhńHa y JIsBopi* (mo 
pyeka) aóo „Agrar-Hypothekeu-Bznk, Ak'i n- 


O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, | ° TE Sug Aay i 

Oddział IL. l. yanar rinoresnnx UHOSAYOR Ha 
Tarnopol, dnia 20 styczna 1910. 3ACTAR HEJBHIKAMOTO NaAŃFA Ha AoBrui aĝo 
koporkmfi peguHeqb B TOTiBHI a60 BM1aBATH 
GA MAIOHHX BACTABAMX AHRCTAX, O GHIABKO TO 
uańno e upeayerom kpaerol Traóy.i aĝo KHIrr 
rpynroBux R Kopoadiserai Iaruunnn i Bo- 
doqumupni 3 BeaukuM RmasiBeTBox Kpa- 

KIBckKHM aĝo B Kuasirerri byKoBnHn. 


L. cz. Firm. 96/9 Rg. A. 11 | 
Wpis firmy spółkowej. 

Wpisano do rejestru A. dla firm spół- 
kowych. 

Siedziba firmy: Brzozów. 

Brzmienie firmy: Benzion Trachman, 
Chaim Dym i Józef Ratz cegielnia okręgo- 
wa w Brzozowie. i 

Przedmiot przedsiębiorstwa jest wyrób 
i sprzedaż cegieł z ich cegielni kręgowej w 
Brzozowie. 

Forma spółki jest jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ben- 
zion Trachman, Cbaim Dym i Józef Ratz. 

Upoważnieni do zastępstwa Są wszyscy 
spólnicy łącznie t. j. Benzion Trachman. 
Chaim Dym i Józef Ratz. | 

Podpis firmy (F. Z): Firmę podpisy- 
wać się będzie w ten sposób, że pod napi- 
sem lub pieczątką „cegielnia kręgowa w Brzo- 
zowie* podpiszą się własnoręcznie wszyscy 
spólniey łącznie a to Benzion Trachman, 
Chaim Dym i Józef Ratz. 

Data wpisu: 1 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 3 października 1909. 


(1897) 


2. BukyltmoBaTi Biprte.IkHocra gari- 
UorekoBAHi B raóyJi kpaeBlfi aĝo B kHMrax 
UPyIroBHX B TUXKe KpAAX | YMOBIATH CA 
o ix emrary yepes JOBKHNKA, aÓ0 fx 3HOR 
3ŐyBATA, 

3. Ha mizerasi sragannx mig l. i 2. 
imTepecig i qo BHeOTH CYM, ARI rinoregni 
ĄOBRHHKKH BAMHHI CHAN] 3 TAX JmtrepeciB, 
SHCTA BACTABHI BHĄARATM, KOTP1 MO:KyTR 
óyru BucraR.IeHl aó0 Ha O3HAdEH1 peuunni 
CILIATA a60 MO BAABOCOBAFA. 

Kanirax cniaka yae Ipuskaderni 
UepeqoselM Ha BMCHe HABEMCHI IHTEpecH. 

Jłachue e eniaka yupaBHena : 

4. Ecgonrysrara BekcJi ecociómi zo 
6AHKOROTO oóopory, KoTpi e BACTARTeHİ Ha 
KpacBy BAJIOTY, He ë ILIATHI MOHA nrieTb 
MiICANIB. 

5. KekoFryBaru CRO BAacHi AACTH 
BacraBHi, aBerpriicki JepaBii mauepn i 
nami naleprt BapTHi, Małogi ryniagpiy 6ea- 
HEJHICTh, AK TAKO IX KYHOFA, 

6. Ha Baacni „ierrt 3ACTABHI, aBcrpuń- 
cki xepikaBHI manepa i HAiIi BaprHi Mame- 
pn, uarogi ryniaapuy ÓesnegHieTb, yaara 
saqarkm zo 750], Baproenm TCAA kypcy, 
korpi MAPTE yra emrageni Faityarbiie 10 
mecrA MICANIB. 

7. KynyBara i upoąaBaru BJacHi TACTA 
BacraBHi, aBerpuńcki „xepskasBi nanepn i 
HEW BAprHi namepn, Marogi rynirApRy 6e3- 
NeuHiCO. 

8. IIpozaxnru inrepec paxysky Ójscy- 
goro (conto corrente) B ceñ euoció, mo 
MOKHA pO3HOpA KATH DOTIBKOT IepekaBAREN 
aE g0 GÏ BMUeplaKA. 

9. Bafimaru cA KoMICOBHM KyNHOM i 
HporaskuIo BAprHnx naiepiB, Kkorpi nieda 
KOKJOYACHAX HOpM MOWYTE ÓyTM depe3 
maąHnuni HaóyBaHi aĝo pami B BacTAB Ba 
UOBHAM HOKpHTEM PIBAOBAPTOCTH, He 3AŃMa- 
OJH CA B 3BA3H 3 THM EpeAHTOBAHEM. 


10. Iipaimarm jominnajogane RekcJiB 
i ix iHkaceo Hà paxy HOR rpermx oció. 

11. IIpusnwaru B nepexoBaHe RapTri 
nanepa, Ó1aroporHi Merai 1 xEmi qoporo- 
LiRHOCTU. 

OcHosEnh kaniva cmirku: OMH Mi- 
gion (1,000.000) kopom, korpni Ha BHeCok 
Haaznparogoi Paza yxrasow JaraJbHAx 
360piB Moske óyrm niqBucmennii AE M0 rpox 
e sia | MIMIORIR KOpoH Yepes cCykieccHBHy EMIEEHIO 

HOBHX B HÏJOCTH 1 TOTĪBKOD BILIATeHHX 
U. en. Pip. 1173 Cros. III. 278 (2019) jaknań ro 400 «opon. 
mini i MOJATKM AO BVMCAHMX nike ipm Bneokierk mooxuHokax skyni: mo 400 
GTOBAPANIEFE. KOpOH. 

Buucano B peeerpi CTOBApHNMEHb 3A- BzaeruBierk arga: Argmi e BACPAR- 
poókoBAx i rOCHOMAPCKAX. JeHİ B OĄHIŃ MOJOBAFI AKNAMHOTO KANITA- 

Oeijrok eroBapuiuema: XopoópiB. | ay Ha OKkasareja, Aa B zpyrik Ha iwa. 

Pipma spRygmus: Omiska rocuojrapero-| Akqui peraBieFi Ha İMA HE MOMYTE Óy0M 
TOproBeibHa R Xopoőpori, croBapmteke jes nmpusBojy „xupeknii CHAKE IepeRouie 
aupeecTpoBaHe 3 oÓMewkeHOl UopyKol. EE Fa mimi ocoÓn. ; 

3MIBa eraryry: Ha sara»bHux 360pax Jara rpawora koByecHiHoi 1 morRep- 
ABA 18 unbBirea 1909 yxBaseHo aminy $ 7 | mwweRA craryra: Tora cenika akmyrńHa OCHO- 
EVATYMB AK B „odydeHiM BİJUMCİ OpOTOKO-| Bye CA Ha Tpamori KOHNecAÄHIÄ, a ce Ha 
AV 8 TAX BATAJBHNX BÓ0pIB. ipeckpnuni m k. HasicrznnrBa y JIbBosi 
` Jara Bnncy: 21 sBepecna 1909. 3 ana 26 cepraa 1909 T. XII. 12655, 
II. e. Cyą spaeBmń AKO ToproBeakkni j| AKRAM yZIIEHO OCTATOJHE IOBBO.IERE HA OCHO- 
Biazia IV. BAHG "roi ENIIEU AKLNNAHOI R iMEHX H. K. 

JIBBIB, aaa 19 Bepecka 1909. Misiereperza GIpaB BHyrpiuHAx Ha Wią- 

z erari pecepuupy cero Mimicreperea 3 gma 
6 nupniraa 1909 H. 5591 Buxanoro en- 
aow Hafisaemoro yuoz.axHesaq i B mo- 
posymimio 8 4 K. Mirierepernom pLIB- 
HATRA, CKAPÓY 1CUpaBeAJHBOCTA, — MAb- 
me Hà pIBHOYACHO TAHM-We pecKpHOTOM 83- 
TBEpEKeHIM CTaTyTİ l ma aKT OCHOBHIiM 

Oci40k erosapumera : Yasi. (konemrrylogim) 3 gara JlssiB 8 rpyAFA 

Pipma sBygnrs: Cniuwa omrazaoera i | 1909, ak IOCBRINIEHE 3 IporoKko.Ly JALAB- 
IOBH40K M V.1a8oBi, croBapnmene sapeeerpo- | HNX Bó6opiB KORCIWTYIYAX, BHĄ*HE B BNIIA- 
Bane 8 HeoówesteHOlo ropyKor. Gi ARTY NOTADHAJIKHOrO qepes m. K. HoTapA 

Taen gupexnni BNCTYIMNB : Mocapa Onamkesnmga y JIsBoBi 40 Y. pen. 
$ 16 eraryra Crepan Bosorurń. 46.589. 

renn gapexyaï Brópani: Ha 3aralb: Popma, B xorpiit szxoqadi Big Criakn 
Hax sóopax 21 mapra 1909 mpezcigarezem : | OTOBIMCRA HACTYHAWTE i NyÓJAAKi JACON- 
Hamsoxnań Maprkesng, gzacrynmnukom Mpegci-j eli, B KOTpHX noMimyRaki ÓyTa Marh: ONO- 
garena: Jiwarpo JLIBHAK, YXeRHOM 3APAAY : | PIWCH Uminkn. wąnacysani mig gipmoro 
IOpxo ITmpnr, pinsnmku B Yaasoni. ĆmaAku uepez qBox uJekiB xnMpekquli Óe3 

Jarta Buacy: 21 BepecHa 1909. AOAArRy, aó0 qepes O4EOrO Yena „ApeRIUI 

II. x. Cya xpaeBnń axo Toprosezksni |i O4HOTo ypaxnuka Cniakn, korposy Ipo- 
Biaxia TV. Kypy IOBIPeEHO, 3 HFOAATKOM BKABYKGAM HA 
Jesis, ama 19 sepecna 1909. Py Dayma a LE yuung 
(Ee B yYpAJOBAX dacolncAx: JIBBIBCKIK, 
, Wiener-Zeilung i Czernowitzer-Zeitung" 


EL. em. Qipu. 6099 Cros. IV. 8 
OunoBimekRe. 

II. x. Cya okpyskauh Ako ToproBe.IB- 
HAÑ B Ilepeunuum orosomye, mo 24 etma 
1910 emacano 40 peeerpy AJA cToBapAIneHB 
aapiówoBnx i rocmorapanx, mo Ha 3BHYAÑ- 
HAX B8ADAJBHAX 8Ó0pax TroBapierBa „Ha- 
poąpnń Jim B Ilepemaman" aaa 22 mapa 
1909 Biqóyrmx BuópaHn uaeHauu Aupernkii 
TOBADUCTRA HOFORHO: Aekcia Hpeny, O. 
Owemana Kopmoma i Cuipixqiora Tyógaka, 
a Hyży Auka xupewropa Isama Masy- 
aska. Haro BKÓpaRo B Miele yYCTYHNKBUAX 
yaenis „apekumi Kuma LuióoBankoro i O. 
Mocnha MakcnmoBnga, HOBHX JJIEFIB 88- 
erylnAMa qupekTopa: Isngopa BWuHBeKo- 
ro, kHMroBojąa Pyckoi Magnani s Ilepe- 
MMILIK i [gana MopsxeFBOBCKOTO, BJIACTH- | 
TEJA AO gogia B Ilepeunutu. 

Jlanbuie, mo Ha mageRngaÑnnx 3ATAJIB- 
HHX 360pax cero rorapuersa pma 30 wep- 
sna 1909 Binóywax sminenmo $$ 2, 4, 5, 6, 
9, 12, 15, 16, 17, 19, 22, 23, 24, 28, 29, 
33, 86, 45, 46, 47 erarywa B cnoció B Ho- 
BAX IpeAJoskeRMx UpNHMIPHUKAX E” 


(1952) 


BHKABAHHMÄ. 
Hepemnman, 16 arororo 1910. 


W. em. ipm. 1155 Crog. II. 840 (2020) 
JNIHM i AOXATKH 40 BUHCAHHX BRE ipM 
GTOBapAuIeHb. 

Bnmcano B pecerpi cronapaueHb sa- 
poókoBux i roerojapcknx. 


NO MKC.JIA | 


Iliąnae Qipun: Ilia BmuacaHow, Ha- 
ZApyKORaHoł, aĝo gepes ceraNuiaAlro BApaske- 
HOI hjipMor €roBapnimeRA ULĄNAC 4BOX 41e- 
HiB qupeknni es Zoxarky, AĜO OĄHOrO J.e- 
Ha qmpekqmi i OgHOro ypAARHKa Oni.Jka, 
KOTPOMY UpokyYpY HOBIPEHO, 3 MOAATKROM 
BKA8ByIOYHM HA Ipokypy. .leRamu AHpeRHM 
iweBoBaki Bierazn : „ip. „lech (Adekcan;qep) 
Ryasunyknń, „ltoóowup Poskamrewzh i o. 
Tar Bojuaposcknii. 

lac speBana OCniakn: HeoónexeHnk. 

„leg BUMcy: gna 24 ciaHa 1910. 

I. K. Cyx kpaeani AKO ToproBeabENuU 
Biazia IV. 
JIbBiB, gua 22 efuna 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. XVI. 732 (1986 2—8) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno gospodarczego 
zamierzający w roku 1910 przystąpić do egza- 
minu państwowego dla gospodarzy leśnych, 
winni najpóźniej do 81 marca 1910 wnieść 
do c. k. Namiestnietwa podania zaopatrzone 
dokumentami i załącznikami wymaganymi 
według przepisów $ 3 rozporządzenia e. k. 
Ministerstwa rolnictwa z 3 lutego 1908, Dz. 
p. p. Nr. 30, a to kandydaci będący w słu- 
zbie publicznej we właściwej drodze służbo- 
wej, inni zaś za pośrednictwem właściwego 
c. k. Starostwa, względnie c. k. Dyrekcyi Po- 
lieyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty egzaminacyjnej mają wnieść równo- 
cześnie w tej samej drodze osobne podanie 
zaopatrzone świadectwem ubóstwa wystawio- 
nem przez Zwierzebność gminną i potw:er- 
dzonem przez Urząd parafialny ostatniego 
miejsca zamieszkania, s stwierdzającem sto- 
sownie do przepisu $ 23 powołanego rozpo- 
rządzenia ministeryslnego, względnie $ 14 
rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 Dz. 
p. p Nr. 100 stosunki, przytoczone przez pe- 
tenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
ewentualnie ubóstwa osób do jego utrzyma- 
nia prawnie obowiązanych. 

Podania po terminie, a więc po dniu 
31 marca 1910 wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie,będą uwzglę- 
dnione, 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 16 lutego 1910. 


L. ez. ©. I. 210 
Edykt. 
Przeciw niewiadomym z miejsea poby- 
tu Wasylowi Kwijcz i Wasylowi Dociak 
wniósł Iwan Markowczuk gospodarz w Iwa- 
nikówce pozew o uznanie go za właściciela 
pare. 1222/1 w Iwanikówce, na który termin 
do rozprawy na dzień 24 marca 1910 o go- 
dzinie 9 rano, biuro Nr. 9 wyznaczono. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kurator adwokat dr. Nowakowski 
w Bohorodczanach będzie ich zastępował do- 
pokąd w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno- 
mocników nie ustanowią. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bohorodezany, dnia 10 lutego 1910. 


(1932 2—3) 


L. ez. O. IV. 39/10 (2004 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi i Maryi Chuehra, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu tut. przez Win- 
centego Benedyka pozew o uznanie i inta- 
bulacyę prawa własności ciała tab. obj. lwh. 
114 | 3/4 ciała tab. obj. lwh. 1323 gm. Ka- 
mionki. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 2 marca 1910 o godzinie 
9 rano, w biurze Nr. 7. 

Celem strzeżenia praw powyższych 
ustanawia się pana dr. Auerbacha adw. kraj. 
w Podwołoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Podwołoczyska, dnia 12 lutego 1910. 


L. ez. 2047/9 (1882 3—3) 
Edykt. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzywa 
wszystkich, którym po myśli $ 25 ustawy 
notaryslnej mogłyby przysługiwać pretensye 
do kaucyi służbowej e. k. notaryusza Ś, p. 
Alfreda Orskiego w Tłumaczu z tytułu jego 
urzędowania w powyższej miejscowości, ażeby 
pretensye te najdalej do 6 miesięcy, liczące 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w tutejszej Izbie tem pewniej zgło- 
sili, ileże w razie przeciwnym bez względu 
na ich roszczenia udzieli Izba swego przy- 
zwolenia na wydanie tej kaucyi z odnośny- 
mi dokumentami kaucyjnymi osobie ku temu 
uprawnionej. 

C. k. Izba notaryalna. 

We Lwowie, 29 stycznia 1910. 


L. cz. XVI. 731 (1892 3—3) 
Obwieszczenie. 

Kandydaci zawodu leśno - gospodarczego 
zamierzający w roku 1910 przystąpić do egza- 
minu państwowego przepisanego dla pomo- 
eników technicznych w służbie leśnej i ochron- 
nej, jakoteż do egzaminu rrzepisanego dla 
służhy ochronnej łowieckiej winni najpóźniej 
do 31 marca 1910 wnieść do e. k. Namie- 
stnictwa podania zaopatrzone dokumentami 
i zalącznikami wymaganymi według przepi- 
sów $ 29 rozporządzenia e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 8 lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 30 
względnie $ 2 rozporządzenia tego e. k. Mi- 
pisterstwa z dnia è lutego 1908, Dz. p. p. 
Nr. 81, a to kandydaci będący w służbie pu- 
blicznej we właściwej drodze służbowej, inni 
zaś za pośrednictwem właściwego e. k. Sta- 
rostwa względnie e. k. Dyrekcyi polieyi. 

Kandydaci starający się o uwolnienie 
od opłaty taksy egzaminacyjnej mają wnieść 
równocześnie w tej szmaej drodze osobne po- 
danie zaopatrzone świadectwem ubóstwa wy- 
stawionem przez Zwierzchność gminną i po- 
twierdzeniem przez Urząd parafialny osta- 
tniego miejsca zamieszkania, a stwierdzają- 
cem stosownie do przepisu $ 47 powołanego 
rozporządzenia ministeryalnego, względnie 
$ 14 rozporządzenia z dnia 14 czerwca 1889 
Dz. p. p. Nr. 100 stosunki przytoczone przez 
petenta na uzasadnienie własnego ubóstwa 
osób: do jego utrzymania prawnie obowią- 
zanych. 

Podania po terminie, a więe po dniu 
81 marca 1910 wniesione lub niezaopatrzone 
przepisanymi dokumentami nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 14 lutego 1910. 


L. cz. O. I. 55110 
Edykt. 

Przeciw Stefanowi Dańków i Wasylowi 
Dańków po Iwanie, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k sa- 
du powiatowego w Lutowiskach przez Łucia 
Antoniszaka w Procisnem pozew o uznanie 
prawa własności do połowy ciała hip. Iwb. 
17 i 1/4 części ciała hip. lwh. 19 ks. gr. 
gm. Procisne zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8 marca 1910 
o godzinie 8 rano w tym sądzie, w biurze 
Nr. I. 

Celem strzeżenia praw Stefana Dań- 
ków i Wasyla Dańków po Iwanie ustanawia 
się pana Emila Po!ańskiego naczelnika gmi- 
ny w Procisnem, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawia na ich koszs 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Lutowiska, dnia 15 lutego 1910. 


(1919 3 —3) 
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Obwieszezenie 
e. k. Namiestniectwa we Lwowie z 12 lutego 


1910 1. XVIL. HSM względem przywo- 


zu i przewozu jaj i pierza na pościel 
z Rosyi. 
C. k. Ministerstwo rolnictwa oznajmiło 


L. XVIL (2021) 


reskryptem z 27 stycznia 1910 I. 336" Ż 
zakaz, względnie ograniczenia przywozu i 
przewozu surowców zwierzęcych z Resyi, za- 


rządzone obwieszczeniem tego Ministerstwa 


. 46.561 
z 22 grudnia 1909 I. "6.906? nie tyczą się 


jaj i pierza na pościel. 
To podaja się do powszechnej wiado- 
mości z odwołaniem się do tutejszego obwie- 


szczenia z 8. stycznia 1910 1. XVII. tę 
ex 1909. 
C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 12 lutego 1910. 
L. ez. ©. II. 78/10 (1) (2058) 


Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Anieli Terałównie przedtem w MRakszawie 
zamieszkałej wniósł Michał Góreczny z Ra- 
kszawv pozew o zapłacenie 268 koron zpn. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9 
marca 1910 o godzinie 9 rano sala Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej kuratorem Jan Mikulieki gospodarz 
z Rakszawy będzie ją zastępywać, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Łańcut, dnia 17 lutego 1910. 


L. cz. Ć. IL. 482/9 (4) 
Edykt. 

W sprawie Gabryeli Łępkowskiej i Ste- 

fanii Czajkowskiej zastąpionych przez pelno- 

mocnika adw. dr. Probsteina w Przemyślu 


(2057) 


10 


kor., 180 kor., 200 kor., 148 kor., 800 kor., |; wa, wniósł podanie dnia 13 stycznia 1910 


| przeciw Franciszkowi Wilezkowi o oddanie 
w posiadanie pare. gr. 904/3 gm. Rakszawa 
zpn., ma hyć doręczony pozwanemu ts. wy- 
rok z dnia 29 grudnia 1909 ©. IL. 482/9 (2). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie pozwany 

| Franciszek Wilezek przebywa, przeto usta- 

nawia się w celu strzeżenia jego praw ku- 
ratora w osobie Jana Mikulickiego z Ra- 
kszawy. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka 
Wilezka na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pet- 
nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Łańcut, dnia 9 lutego 1910. 


L. cz. ©. XXV. 13910 (1) 
Edykt. 

Przeciw Włodzimierzowi Wysoczańskie- 
mu właścicielowi dóbr, który z życia i miej- 
sce pobytu jest nieznany, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
przez Izaaka Abend kupca we Lwowie po- 
zew o 982 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu z dnia 10 lutego 
1910 wyznacza się audyencyę do ustnej roz- 
prawy procesowej na dzień 10 marca 1910 
o godzinie 9 rano do tego sądn, sala X. 

Celem strzeżenia praw z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomego pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Ludwika Ziona we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszł 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd pow., S I., Oddział XXV. 

Lwów, dnia 10 lutego 1910. 


L. ez. ©. 28/10 (1) 
IM cy e t 

Przeciw Franciszkowi Bilskiemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c.k. sądu powiatowego w Źmi- 
grodzie przez Katarzynę Siedlaczek pozew o 
400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 10 marca 1910 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Piotra Nowosielskiego w 
Zmigrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki om w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żmigród, dnia 27 stycznia 1910. 


(2026) 


(2011) 


L. cz. © XXIV. 45/10 (2) 
Edykt. , 

Przeciw Majerowi recte Maksowi Lang- 
bergowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu tut. 
przez Zygmunta Miinzera pozew o 180 kor. 
z pn 


(2024) 


Na podstawie pozwu z 17 stycznia 
1910 wyznaczono audyencyę na dzień 8 
marca 1910 o godzinie 9 rano w tus. sali 
Nr. 5. 

Gelem strzeżenia praw Majera reete 
Maksa Langberga, ustanawia się pana adw. 
dr. Maksa Zetterbauma we Lwowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
jera recte Maksa Langberga w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

©. k. Sąd pow. S. I., Oddział XXIV. 


Lwów, dnia 8 lutego 1910. 


L. cz. Ów. II. 579/10 (4) (2015) 
Edykt. 

Przeciw dr. Józefowi Deskurowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handl. 
we Lwowie przez galicyjską Kasę oszezędno- 
ści we Lwowie pozew o 6.000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 19 stycznia 1910 Cw. III. 379,10 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Edwarda Trusiewicza 
adwokata we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona!w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Lwów, dnia 4 lutego 1910. 


L. cz. Cw. 234/10 (1) 
Edykt 
Przeciw haimowi Ringowi i tow., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądn obwodowego w 
Jaśle przez Herscha Gellera pozew o 800 


(1989) 


300 kor. 


do e. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 


Na podstawie pozwu wydano nakaz za- i aptekę publiczną w Stanisławowie przy uli- 


płaty z dnia 14 lutego 1910 L. cz. Ów. 
234/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Chaima Ringa 
ustanawia się pana adw. dr. Sienkiewicza w 
Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Oha- 
ima Ringa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 14 lutego 1910. 


L. ez. Cg. I. 248/9 (8) 
Edykt. 
Przeciw Stefanowi Rogaskiemu i spól- 
nikom przedtem w Wadowicach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Maryę z Bochniowiczów Rogaska pozew o 
3,626 kor. 78 hal. i 8.974 kor. 27 hsl. zpn. 
Na podstawie pozwu i odbytej w dniu 
22 grudnia 1909 pierwszej audyencyi — wy- 
znaezoną została rozprawa  kontradyktory- 
czna na dzień 18 marca 1910 0 godzinie 9 
rano w biurze Nr. 37 I. piętro tut. sądu. 
Celem strzeżenia praw Stełana Roga- 
skiego ustanawia się pana dr. Gabryszew- 
skiego adwokata w Jaśle kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
fana Rogaskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sad obwodowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 25 stycznia 1910. 


L. cz. ©. XXV. 102/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw Mojżeszowi Leib Edelmanno- 
wi, byłemu kupcowi w Trembowli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego 5. I. we 
Lwowie przez Salomona Friedmana we Lwo- 
wie pozew 267 kor. 43 hal. 
Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 8 marea 1910 o godzinie 9 rano, 
sala X. 
Celem btrzeżenia praw pozwanego z 
miejsca pobytu nieznanego, ustanawia się 
vana adw. dr. Ludwika Ziona we Lwowie, 
kuratorem. á : 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział XXV. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1910. 


(1988) 


(2027) 


L. ez. ©. II. 102/10 (1) 
Edykt. 
Przeciw Szymonowi Qzuprynie z Toni, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k, sądu powiatowego w 
Dąbrowie przez Stanisława Łysiaka pozew o 
80 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę Ra dzień 2 marca 1910 o godzi- 
nie 8 rano, biuro Nr. 18. 
Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Lauterbacha adw. w 
Dąbrowie, kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi luh pełnomocnika nia zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Il. 
Dąbrowa, dunia 16 lutego 1910. 


(1997) 


L. ez. O. XXIII. 26 10 (3) (2025) 
Edykt. 

Przeciw Apolonii Tereszezak, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Adolfa Kerzera w Zamarsty- 
nowie pozew o 470 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień | marca 
1910 o godzinie 11-80 przed poł., sala 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta 
nawia się pana dr. Natana Rabnera adwo- 
kata we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej Sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi. lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd pow. S. I, Oddział XXIII. 

Lwów, dnia 12 stycznia 1910. 


L. 448 VII/a 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyl 
Ferdynand Marya 2 im. Oth ze Stanisławo- 


(1616) 


cy Sapieżyńskiej od wylotu ul. 3-go Maja do 
wylotu ul. Kilińskiego, lub przy ul. Halickiej 
u wylotu ul. Gazowej i Sedelmeyerowskiej 
do targowicy. 

U. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystenegi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. | 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


L. ez. dz. hip. 2526/8 
Edykt. 

„ Uprawnienia naftowe, które muszą być 
wpisane, względnie przeniesione do księgi 
naftowej, wpisane są na karcie ciężarów na- 
stępujących majętności księgi gruntowej dla 
większych posiadłości tego sądu: 

1. na karcie ©. majętności Gałówka 
ohjętej lwh. 424, stanowiącej własność Lei- 
by Dyma i Berla Wołoskiego, tudzież na 
karcie ©. lwh. 130, 128, 138, 139 i 140 
gminy Gałówka; 

2. na karcie ©. majętności Żukotyn 
lwh. 635 własność lzaaka Jakóba 2 im. Thu- 
mina, Izraela Ber Engelmeyera, Ichla En- 
gelmayera, Jonasa Engelmayera, Ozyasza 
Liebera i Borucha Kampfa stanowiącej, tu: 
dzież na karcie (. lwh. 285 ks. gr. gminy 
Zukotyn ; awk] 

ə. na karcie O. majętności Żukotyn 
Wójtostwo lwh. 686 stanowiącej własność 
tych samych, tudzież na karcie O. lwh. 178 
i 184 ks. gr. gminy Zukotyn; 

4. na karcie ©. majętności Berezek 
lwh. 637 stanowiącej własność tych samych 
i na karcie ©. lwh. 98 ks. gr. gminy Be- 
rezek ; a 

ð. na karcie ©. msjętności Berezek 
wójtostwo objętej lwh. 638 własność Men- 
dla Wolfa i Sury Minali zam. Rand stano- 
wiącej; 

6. na karcie 0. majętności Dniestrzyk 
dubowy lwh. 718 stanowiącej własność Izaa- 
ka Jakóha 2 im. Thumina, Izraela Ber En- 
g.lmayera, Ichla Engelmayera, Jonasa En- 
gelmayera, Ozyasza Liebera i Boruchs Kampfa; 

1. na karcie C. majęcności Szumacz 
lwh. 714 stanowiącej własność Berla Neu- 
tucha i Benziona Neutucha. 

Pruwa naftowe na wszystkich pod 1 
do 7 wyliczonych majętnościach wpisane są 
na rzecz Stanisława hr. Wiśniewskiego po 
wieczne CZASY, następnie przeniesione zosta- 
ły na czas 25 lat od 21 lutego 1895 do 31 
stycznia 1920 na rzecz Fryderyka Langa, a 
w stanie biernym tego prawa wpisano obo- 
wiązek Fryderyka Lange oddania 8 pre. 
brutto Stanisławowi hr. Wiśniewskiemu, 1 
pre. brutto do wysokości 2.000 złr. a. w. 
na rzecz Stanisława Matkowskiego, tudzież 
ewikeyę 20.000 złr. a. w. jako obowiązek 
Fryderyka Lange do zapłacenia po 10.000 
zir. 8. W. za w każdym ustępie IV. kontra- 
ktu z 12 października 1896 oznaczony kom- 
pleks terenów, w których w myśl ust. II. 
bliżej określona ilość olein znalezioną zosta- 
ła na rzecz Stanisława Matkowskiego Fry- 
deryk Lange przeniósł swe uprawnienia na 
rzecz Ernesta Serglera, a Ernest Sergler na 
rzecz angielskiego austr. naftowej spółki 
akcyjnej Z ograniczoną poręką (The Anglo 
austrien Petroleum Compagny Limited) w 
Londynie. 

W myśl $ 23 ust. z 9 stycznia 1907 
Nr. ? Dz. p. p. prawa te muszą być prze- 
niesione do księgi naftowej. Stanisław hr. 
Wiśniewski deklaraeyą z 15 grudnia 1908 
nie żąda przeniesienia tych praw do księgi 
naftowej i zrzekł się tych praw zezwalając 
na wykreślenia miejsca pobytu reszty npra- 
wnionych nieznane, wobee czego ci upra- 
wnieni przesłuchani być nie mogli w tym 
kierunku, czy żądają przeniesienia swych 
uprawnień do księgi naftowej, ewentualnie 
do wniosku Stanisława hy. Wiśniewskiego 
przystępują. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
Fryderyka Lange, Ernesta Serglera, angielsk. 
austr. spółki akcyjnej naftowej w Londynie 
i Stanisława Matkowskiego celem strzeżenia 
praw tychże ustanawia się kuratora w oso- 
bie adw. dr. Verstendiga w Samborze i wzy- 
wa się tychże przez edykt, by się z kurato- 
rem  porozumieli, względnie sądowi swe 
miejsce pobytu wskazali, ileże skutki zanie- 
dbania sobie przypiszą. 

. „Do przesłachania powyżej od 1—7 wy- 
miemionych właścicieli dóbr i kuratora nie- 
wiadomych z miejsea pobytu, wyznacza się 
termin na dzień 21 marca 1910 o godzinie 
10 rano, sala Nr. 102 II. piętro, na który 
się wszystkich interesowanych wzywa. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 10 listopada 1909. 


(1956) 


| 


1 


L. VIlja 353 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Zygmunt Wojciech 2 im. Wilczyński z No- 
wego Targu, wniósł podanie dnia 10 sty- 
czuia 1910 do c. k. Namiestnictwa o konce- 
syg na nową aptekę publiczną w Klaśnie. 

Č. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 7 lutego 1910. 


L. 1519 VIIa 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do powsze: 
chnej wiadomości, że magister farmacji 
Mojżesz Sobel dzierżawca apteki w Stryju, 
wniósł podanie dnia 15 lutego 1910 do c. 
k. Namiestnictwa o koncesyę na nową apte- 
kę publiczną we Lwowie przy placu św. 
Teodora, względnie przy ulicy Kopernika w 
domach od Nr. 42a lub 42b, ewentualnie 
przy ulicy Leona Sapiehy od Nr. 2 do 
Nr. 2 B. 


(2013) 


B 
C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


Lwów, dnia 18 lutego 1910. 


L. 1419 VIIa 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Qzyasz Lejba 2 im. Zuckermann dzierżawca 
apteki w Brodach, wniósł podanie dnia 10 
lutego 1910 do e. k. Namiestnietwa o kon- 
eesyę na nową aptekę publiczną w Rohaty- 
nie ze stanowiskiem w południowej, lub za- 
chodniej części Rynku, lub przy uliey pro- 
wadzącej do urzędu gminnego, lub przy tra- 
kcie prowadzącym do Przemyślan t. j. od 
Rynku do c. k. Starostwa. 

©. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancji. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 14 lutego 1910. 


(1774) 


L. 1477 Vija | i (1891) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr, 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestniectwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Wacław Michał 2 im. Hardyn z Oświęcimia, 
wniósł podanie dnia 12 lutego 1910 do e k. 
Namiestnietwa o koncesyę na nową aptekę 
publiczną w Jaworznie w ulicy Gutmanna 
po Nr. domu 154/183 w Rynku. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy cznliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 1. 
instaneyi. " 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 


Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 16 lutego 1910. 


L. Vll/a 1286 (1695) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz p.p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Mieczysław Kazimierz Freund z Krakowa, 
wniósł podanie dnia 7 lutego 1910 do e. k. 


Namiestnictwa o koncesyę na nową aptekę 
„Gazeta Lwowska* Nr. 43 z 


(1696) | publiczną w Mościskach we wschodniej, lub 
północnej części Rynku, względnie w ulicy 
przy której mieści się gmach e. k. Sta- 
rostwa. 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
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I. instancyi. 


Doniesienia prywatne. 


się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciagu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 


Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 10 lutego 1910. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


Pociąg 
posp. | osob. 


Do Lwowa 
Na dworzee główny : 


z Winnik. 

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórosmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


*1U | z Rawy ruskiej, Sokala. 

4:20 į z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

1:25 | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

1-29 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

8:00 | z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

8:05 | z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

8:05 | z Jaworowa. 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Korósmezó. 

z Sianek. Sambora. 

z Podhbajec. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. S4sza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza. Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowe, 

ż Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk. Wyżniey, Kocmania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuechli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Dpawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. R 

z lekam, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk. Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

z Kora (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezusina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Jwonicza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 4 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Uzortkowa, Kórósmógo, Nowosielicy, Radowiec, Dorty 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

x Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia. Drohobycza, Ko- 
abawiny. 


Z 
1-10 | y 


Na dworzec „Lwów-Podzamcze : 


701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

7:26 | Winnik. 

11:40 | Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

10:54 | Podhajee. B 

— | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- 
na, Potutor, Kopyczyniee, Czortkowa. ` 

5'15 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 


kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 


małowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podhajee. d 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grrzymałowa. 

Podhajec. 


Na dworzec „„Lwów-Kyczaków* : 
z Winnik. 
z Podhajee. 


z Winnik. 
a Podhajec. 
z Podhajee. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


w biurze miastowam s. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 
e. k. kelel państwowych ul. Kraciekich l. 5, drzwi ar. 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkie 


8 rame de j3 w oołudmia. 


dnia 24 lutego 1910. 


Le MTU OWU A 
Z dworca głównego: 


24E do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, | 
Karlsbadu), Kogmyrzowa, Rovwadowe, Dynowa, Jasła, Oha- 
| bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sgcza (p. Tarnów), Szczu- I 
cina. 
do Tekan (Jass, Bukaresztu, Boustantynopola), Körósmezð, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhometbu. Ozudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

350] do Krakowa (Wiednia, Wroeławią. Beriina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Cbabówki, Jasta, Mielca (p. Dębice), Orłowa, 
Wieliczkj, Oswięvinia, Koemyrzowa. 

— | 5ZZĘ do Winnik. 

— | 558Ą do Podhajee. 

ah 

— | 600 | do Sambora, Sianek, Osag 

— | 6'10 | do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botaszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórosmezó. Czortkowa, Brodiny, Patny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

— | 614 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lmbaczowa. 

— 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Czortkowa. Grzymałowa. 

— | 0:30 | do Ławocznego, (Pesztu), Kaźusza, Drohobycza, Borysławia. 

886 | — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlskadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwsdowa, Nadbrzezia, Dy- 

„ nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanzgo. 

- 8:20 | do Jaworowa. 

— 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa. lwosicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucini, Wieliczki, Oświęcimia, 

-- 9:05 | do Sambora, Sianek, Ohyrewa, Sanora, Rymanowa, Jwonicza, 
Jasła, N. Sacza. 

9:10 | — | do Czerniowiec, Karusza, Iekan, Brodiny, Putong, Suczawy. 

— 9-35 | do Iekin, Delatyna (p. Kotomyje), Serethe, Borhometbu, Czudira, 
Radowiee, Suczawy. 

— |1040 | do Podwołoczysk Brodów, Kopyczyniee, Potuter, Brzymałowa, 
Zbaraża, 

— |11:05 | do Bełzez, Suhaia, Lubaczowa. 

8:16 | — | do Podwotoczysk, (Kijowa, Odassy), Erodów. Kopyczyniet, Czort- 
i Załewaczyk, Husiatyna, Szaty, lwsnia pustego, Grzy- 
MKIWA. 

223 | — | do Czerniowiec, Žydaczowa, Podwysokiego, Korósmez0, Kałusza, 
Czortkowa. Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

= 1:45 | do Fewocznego, Drobnbpcza, Borysławia, Kalusza. 

— 2:56 | do Sianisławowa, Potutor. Żydaczowa. 

2:45 | — |do Krakowa, (Wiednis, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Earishadu: Chyrrea, Suqcke (p. Przemysl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dyzowa, Jawa, Ukahówki, Zakopanego (p. Rue- 
szów). N. Sącza. Unahówki, Zakopanegu (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcitiia. 

— 3:15 | do Krakowa. 

— 3:80 | do Rzeszuw, * hysvowa, Sacoka (p. Krasiazśl.j. 

— 3-49 | do Sambora, Sianek. Ubzrowa, Sancsz. 


Do Brzuchowie: od 1 „aździernika do 30 kwietnia 3:29 po po: , 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 2701 po poł. 

Do Winnik: codziennie 5'22 rano. 


rodzaju bilety, taryży, ilustrowana przewodniki. rozkłady jazdy i 5 
9. Iniormacya zać w sprawach przewozu towarów i iaryiowyeb udzisla biuro informacyji 
8'7 w dnie powszeduie oà godziny Z xana do 3 po pofadniu, w mitdzlele | Gwrięta 296 oś grdniCY 


Kołomyi, Żydaczow:, Ratusza. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (pisz Tarnów), Oświjelnia. 


do Podhajec. 

49 Jaworowa. 

do ©awocznego, (Pesztu), Drohobyeza, Borystawia, kałusza. 

de Frakowa (Wieamie, Warszawy, Prosi, Barisbadu, Berlina), 
Orłowa, £rszyg (u. Witów). 


Rawy ruskiej. Sekola 
Krakowa, (Wiedniz, Warszawy, Prag, Hariabadu), Okyrowa 
(p. Przemyśl). i 
Podwołoczysk, (Odessy, Kiicwa), Erożow. 
Ichan, Czortkuwa, Kórosmevć. Kałuszó, Zaleszczyk, Wyżni: 
i ey, Berbometbu, Czudyna, Seretka, Brodiny, 

mei Watry, Stenawy. d 

Dkyrowa. Sanoka, Ryraanows, iwonicza, Jasle, 
Nowego Sącza, Orłewa, Zakopanego. p 
Podwałaczysz Potutor, Keppezymise. Bkaty. Iwania pustego, 
Bugiatyra, Zaleszczyk, Grzvwiacwa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tara- 
brzegu, Szezycina, Oriowa, Wisliczki, Okatówki, Zakopanego. 
de Sirris, Drohobycz Borsziawia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamcze'* : 


Winaik. 

Podnołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodon, Hopry.zynie 
tvna, Ózortkowa, Grzymałowa. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, Brodów, Potator, Grzynwałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Podwełoczysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Potutor. Kopyczy- 
niec. Zaiezzezyk. Masiatyna, Skaly, Iwznia pustego, Grzy- 
mażowa, UzORiŁOWA. 

Podhajec. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniea, Skały, iwania pustego, Potutor, 
Husiatywa, Zalaszeyk, drzymałowa Zbaraża. 


Hwsia 


% dworca „Lwów-Łyczaków: 


do Winnik. 


do Podhajee. 
do Wiunik. 


do Podhajee. 


4 dworca głównego: 
oł. w dnie po- 


t p. nabywać molna 


NAJWIĘKSZE I NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prórz nowel piór najcelniejszych | | DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
y _ | BLUSZCZ w roku 1910 drukować | | Rady i wskazówki zachowa- s a r 
artykuły treści społecznej, | będze powieści: | nia hygieny piękności. | 0. y 4 I a P ; 5 D 


omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierz» 2 À 

i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL ; Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
7 vo iet. | początek przygotowano dla nowych l A i y * á z p 

szo sprawy gaigaace kobigi prenumeratorów) M. Wierzbińskiego DZIAŁ GOSPODARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 

Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 

m NN EH : i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 


0, _ | cięcemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
P rzepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 
I 


-P Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 


Dodatki poświęsone łączuości kół kobiecych 
na ziemiach polskich. 


Numery O0kazowe wysy- | 26 wielkich tablie krojów, 


DOD ATKI [6 (KOWI w arkuszach, zawierają Powieści i No- R | Jęz» 
ii wele znakomitych autorów obcych. łane ma Żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
| i gratis. w domu. 


maraa 


Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych A A na powieść obycza- 
„BLUSZCZ“ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs Z nagrodą rb. 1300 Jo SZĄ, RES =JWRG. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU*, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron 5, z przesyłką pocztową koron © hal. GO. Adres Fedakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


ISMENIA. 


istnienia. 


sza najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, ammmmmasusas 
E E O) Ez 


daje najpełaiejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


dnik ilustrowany === 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora w 
CAR WIDMO“ 
rzecz osnuta ma tie stosunków rosyjsizo-polskich m cząsów Samozwarńiców. 
Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. ==mx.xmxxmnuussssum 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne pręminm Jubileuszowe Tygodnika |Ilnstrowanego. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-to tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 


za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


EOKAGW TEE E a E E 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Ilnstrowanego” we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
wr Galicyi z przesyłką pocztową: 


we Lwowie: | 


kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal, z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., z „ 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., n » 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. » z 33 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 5 3 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 


wydaje: 
BILETY zestawialne kombinowane-okreżne 
do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych T MTT EUROPY z ważnością GQ, 
Ordo TAO: = 


BILETY T ERS w z." | noid 


na niemieckich kolejach z wągnęścią 


HATE 


45 dni. 


BILETY "artonowe zwykło dd? Meyda 


= Stacyj w kraju i za granicą. 


KIE 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


= 


Sprzedaż wszelkich pT 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telograficzny: „Stadth 


EEA | Din 


DROBNE OGŁOSZENIA 


cd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


BY: lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
ajtuniej Kruchs, ul. Karola Emdwika 29, pasaż 


Oranża. 


Lwów, ui, Hetmatska 4 
*qjwiekszy magszyn |ybilorskł) zegarmintrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaje stare erabra. zwie | kamienie 
wożna posrią 1 przez karę 


Zlecenia załatwiać 


spondeneva 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transpor 
najnowszych 
lornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syr 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl Halieki LL 


Ostrzeżenie. 


Nie kupować żadnych Maszyn do pisania 

lecz przedtem należy we 
własnym swym interesie ! 
zażądać nudesłania naszego 
prospektu i oglądnąć wspa- 
niala maszynę „Ur rania, 
którą demonstruje się hez 
j ptatnie w każdej miejsco- 

wości. 
Na skladzie: Maszyny uży- 


kie przybory do maszyn. 


Ceny bajęcznie niskie. 
Wysyłka utensyliów na prowineyę franko, bez pod- 
wyższenia cen. — Miejscowe zamówienia pocztówka, 
dostarczany do domu. 


Lwów, Łyczakowska „24 
Zdolnych zastępców poszukuje stę. 


M. Zdzisław Sekewski Biuro ve 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo zarobkowe i gospodarze 
w Przemyślu, stowarzyszenie zar. jestrowane z ograniczoną |” 
poręką. zaprasza P.T. członków na 


IM. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się dnia 10 marca 1910 o godzinie 6 po połu- 
dniu w lokalu własnym ul. Dworskiego Nr. 2 w Przemyślu 
z następującym porządkiem dziennym: i 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków z roku bilansowego 


1909. 


2. Wnioski o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności z roku 1909. 
3. Wniosek co do podziału czystego zysku. 
4. Wybór 5 członków Rady nadzorczej. 


5. Wnioski. 


W razie braku k mpletu Walne Zgromadzenie odbędzie się bez wsg!ędu na ilość ze- 


branych członków dnia % 


Przemyśl, dnia 24 lutego 1910. 


Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków Kasy pożyczkowej w Brzeżanach, 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się dnia 
15 marca 1910 o godzinie 4 po południu w biurze sto- 
warzyszenia w Brzeżanach 
z następującym porządkiem dziennym: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków r. 1909. 
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków i czynności r. 1909. 


3. Rozdział czystego zysku r. 1909. 
4. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 


Brzeżany, dnia 20 lutego 1910. 
Rada zawiadowcza Kasy pożyczkowej w Brzeżanach, 


stow. zarej. z ograniczoną poręką 


M. J. Fallik. 


wane,najznakomitsze wszel- | poniżej ceny wyrobu. 


14 


pań pokój z osobnem wejściem i u- 
sługą ewentualnie z utrzymaniem Doma- 
galewiczów 3, Boczna Ockronek. 


TEODOR KYSIAKR 


specyalista dekorator — 


uwo + aeaaee 


Wysiewki 


7 S N 
Z najlepszych herbat pół kigr. 2 kor. były długoletni kierownik pracowni „Primus i lglicki* poleca swa pracownie Lwów, Ko- > 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. ściuszki 20. — Telefon 79/VI. 
Wykonywa wszelkie roboty z zakresu fapiecrsko-dekoracyjnego. po przystępnych venacli, ręcząc 


poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. |- 


za sumienne i punktnalne wy koliczeniu. 


Cm o RSE AE 


Parowa Fabryka wyrobów stolarskich 


i parkietów 


DRAGI WGŁELAK 


we Lwowie; 


ul. Łyczakowska I. 27, 


wykonuje 
okna, drzwi, bra- 
my i t. p. roboty 
budowlane, utrzymuje na składzie wielki zapas de- 
szczułek posadzkowych i parkietów z dobrze wysu- 
szonego materyału, jakoteż opaski (okładzinki), listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla Pp. stolarzy, cieślii t.d. 
Fabryka przyjmuje do tarcia i strugania deski na 

podłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie. 


mesmen AA am OWI | TLEN PA REM 


Przyboś” kanddirYjne 
najtaniej 


STANISŁAW ABL 


Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. 


Magazyn Braci Towarnickich 
Lwów, Kopernika 17, 


zawiadwnia o sezonowej sprzedaży 
barchanów, skarpetek, pończoch i rękawi- 
czek wełnianych; natomiast poleca nowości 
w płótnach KORCZYŃSKICH, MATERYACH 
na kostyumy, spódniczki, bluzki etc. 
Za uszycie bluzki barchanowej liczymy K. 1, 
wełnianej K. 120, jedwabnej K. 2, uszycie 
spódniczki K. 3. 


Poleca się również prześliczne i w wielkim wyborze 
kaftaniki wetn. wiosenne i dla Pań saneczkujących się. 
Na skłudzie wspaniale æ tanie szale teatralne, rẹ- 
kawiczki glace, bielizna męska, dumska, chu- 
steczki ete. 
Na prowincyę wzory darmo i opłatnie. 


San — M na i 


Do zasiewów wiosennych 
polecamy pierwszej jakości : 
Superfosfaty kostne. 
Superfosfaty mineralne. 
Superfosfaty amoniakowe. 
Superfosfaty potasowe. 


Maczki kostne parzone. 
Mączki kostne odkiejone. 
Maczki kostne preparowane. 
Saletre chilijska. 


Ceny konkurencyjne. Gwarancya składników. 
Punkinalna dostawa 


PIERWSZE GojlpgawciE TOWARZYSTWO AKCYJNE 
DLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO WE LWOWIE 


ul. Kościuszki l. 18. 


Wielka niespodzianka! 


75.000 par obuwia! 


4 pary tylko 8 kor. 


Z powodu niewspłacelności kilkn większych 
fabryk zwróceno się do mnie z poleceniem 
bym puścił w obieg znaczniejs:ą ilość obuwia 
Sprzedaję zatem ka- 
¿demu 2 pary męskich i 2 pary damskich 
bucików sznorowanych z brunatnej lub ezar- 
nej skóry, galnszowanych, z kapami, z do- 
brze okutemi podeszwami, eleganekiego naj- 
ok a kroju. Wielkość wedle numeru 

Wszystkie 4 pary raz m za 8 kor. Przesyła 
za pobraniem pocztowem J. GELB, Nowy 

Sącz, Nr. T14. 
Wymiana dozwolona lub pieniądze napowrót. 


„JEDNOŚĆ: 


mA A YA A 


Sprzedaż towarów masy konkursowej. 


— a~- m 


Zarząd masy konkursowej MAJERA EISENSTEINA we Lwowie 


ogłasza niniejszem,. 


iż zapas towarów bławatnych i modnych, kapeluszy 

chustek damskich znajdujący się w sklepach kredataryusza 

we Lwowie przy ul. Krakowskiej l. 84 i przy placu Krakowskim |. 9 oraz 

w magazynie przy ul. Strzeleckiej 1. 4 wraz z urządzeniem sklepowem zostaną 

sprzedane w drodze licytacyi ofertowej pod następującymi wa- 
runkarai : 


1. Przedmiotem sprzedaży są: 
a) towary znajdujące stę w sklepie przy ul. Krakowskiej L 3% oszacowane wedle inwen- 
i 


tarza sydowewo na . . og dł « Mo. w wow „ae OA 


b) urzydzenia tegoż lokalu oszaduńwane ww. ROW aw .- ` ag — 
e) towary znajdujące sie w sklepie przy pl Krakowskim 1 9 oszacowane na . [5.26459 
z4 marca b. r. o gt. dzinie 6 po pałudni u. d) arządzenie tegoż sklepu OsSZAGOWANE Nili | s JE 19-10 
e) towary znajdujstce sie w magazynie przy W. Strzelec kiej l. 4 OSZAU owane na A - AKG 
H oraz Mace tegoż magazynu i towary w piwnicy tegoż domu oszacowane na BS 
i j DA V ucznie tedy towary oszacowane niu : «S853004 
DYREKCYA. i urządzenie oszacowime na . 150: 10 


a Sprzedaż nastąpi tylko ryczałtem co tlo marh wymieniony: h powyżej pod, a—f a przed- 
iniotów o ile się one w powyższych lokulach znajdują. przyczem masa konkursowa nie ręczy pakywcy ani 
za jakość, ani za ilość, ami za wartość sprzedanych przedmiotów. uni teź wreszeje zu prawdziwość i dv- 
kladność powyższego inwentarza. 

* Roefiektanci mogą weladnac w powyższy bądź to w kancelaryi oddzialu 


inwentarz codziennie 


VIL e, k. Sądu krajowego cywilnego we Lwowie (obok kościoła Jezuitów) w godzinach urzędowych po- 
czywszy od godziny 11 przed południem bądź też w kancelaryvi poniżej wymienionego zarządcy masy mje- 
day > godzimy po południa. 


. Towary i urządzenie można oglądać począwszy od 1 marca do 9 marca 1910 w godzinach 10—12 
przed po Indniem po pojrrzedniem zgłoszeniu się w kanectaryi zarządey masy konkursowej. 

Oferty mają być wniesione na pismie przy załączenia wadyum W wysokości 10.000 kor. w go- 
tówce A papierach wartościowych a bezpieczeństwie pupilarnem nujpóźniej do $ uuurca 1910 o godz. 6 
po południu na ręce zarządcy masy konkursowej adwokata dra Klemensa So- 
kala we Lwowie w kancelaryi tegoż przy p Kościuszki l. 4, II. p. 

D. Otwarcie ofert nastąpi dniw 10 marca 1910 o godz. 4 po poludniu w kancelaryi zuwządey masy. 

6. Zarząd masy konkursowej mustrzega sobie prawo dawolnej decyzyi eo do przedłożonych ofert. tak 
iż wolno mu bę dzie przyjąć którąkolwiek z nich, ehochy nie była najwyższą lub też odrzucić wszystkiu 
ołerty. 

Doeyzyw ta zostanie ogłoszona ustnie w kancelaryi zarządcy masy 
po południn. Do tego czasu oferenci są związami swemi ofertami. . 

1. Refektant, którego oferta zostanie przez Zarząd masy konkursowej przyjeta, winien w przeciagu 
45 wodzin t. j. najpóźniej Odo dnia 14 marea 1910 0 ogz, G po południu złożyć cały ceng kupna w go- 
tówee do rąk zarządcy masy. gdyż w przeciwnym razie zlożone przezeń wadyum przepad» na rzec musy 
konkursowej. 

8. Po złożeniu ceny kupna zostaną sprzedane przedmioty oddane natychmiast nabywey, który be- 
dzie zobowiązanym nprzątnąć je z lokalów i magazyon w przeciągu dalszych trzech dni t. j. najpóźniej 
do 15 marca 1910. 

Nadmienia się jednak. iż masie konkursowej przysługuje prawo używania lokaln przy ul. kra- 
kowskiej 1. 34 do dnia $ kwietnia 1510, lokalu przy pl. Krakowskim l. 9 do końcu muja 1910. oraz ma- 
gazynu przy ul. Btrzeleckiej |. 4 do 15 kwietnia 190 i że Zarząd masy gotów jest ulożyć sie odrębnie 
4 nabywca towarów eo do ewentualnego odstąpienie mu tych praw najmu za odrębnem wynagrodzenicin. 


Adwokat dr. Klemens Sokal, 


jako zawiadowca masy. 


stowarzyszenia 


dnia 12 marca 1910 o godz. 6 


L. Schulwolf. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


